
~ł&ATA POCZTOWA UISZCZONA R Vt?.Ar I EM* :IJ""ursnnve •a1nre -
na ttranłc:u polsAo-

. nłenałec:Ałe) 
Katowic~ 7 patdziernika. 

Na przejściu graniem~ · W~ktqr (po 
wis.tu tamo~ónkiego) wydar,zyły się bu. 
rzli.we zajścia. · 

, Tłum rÓ<botnik6w ·usiłował od.bit 
przemytnika, przytrzymanego przez stral 
·grankz.ną. Dopiero pol.icji udało się prz1 
mytnika od.prowadzić do urzędu celnego 

Tłum jednak otoczył poli.ojanba i wy. 
· . p.chJiął ·go na terytorium niemieckie 

----.--------------- ----- gd,rie go urzędnicy niemieccy rozbroili. 
R_o~. VII. ' LODZ. PONIEDZIAŁEK. 7 PAŻDZIERN. 1929. CENA NUMERU 20 OROSZY. j_NR. 278 Na sikutek natychmiastowej inter-__ _..,," __ ,l ____ ;__; ____ , _________ , __ !-_......_______________ wenaji władz polsikich po jednogodzim-

M ar sz. · Piłsudski ;;~~~:=~::m:i: 
uAradł auto i ro•6il Aas„ 

Dl·e ..,g,·e•d•a do Wło„h rrezegram s:r.u:e~::;;:!,jrnika. 
·"" A 6 „ · W piątek dokonano śmiałego napadu 

-..8 6fj"' • no •I- oftreSU w dzielnicy Berlina Szarlottenburgu na 
S POll'vuU S .sGJq~e. .., ·'t tz.eź11ię miejską. Po rozbiciu kasy niez-
- . · . oiUll'łenio polifu,;sneeo riani sprawcy zrabowali większą ilość 

Warszawski korespondent ,,Expres-su„ telefonuje: . gotówki. Policja po energicznem śledz- ' 

Jfu6orv 
,., !Josnanłu 

'€•-:śdon>e nunłAł 
fłloson>anła 

I 
twie aresztowała sprawcę napadu na 16-

Jak donosi dz.isiaj iedno z pism warszawskich P· Marszałek Piłsudski, mi- letniego młodzieńca Schalla, który przy
mo poczynionych już przygotowań do po clróży, postanowił , w sob-Otę wieczorem znał się do napadu. Wspólnie ·z towarzy. 

ODROCZYć WYJXZD SWóJ NAD ADRJATYK. szem swym niejakim „Maksem" skradł 

.Poznań: 7 października. 
· Wczorajszej niedzieli odbyły się w 

Poznaniu, jak zresztą w całem woj. paz-

D~a ta pozostaje z jednej stroay w związku ze zbliżającym się okresem auto. osobowe na je~i;iej ~ . ulic, następnie 
OżYWIENIA POLITYCZNEGO rozbił ka~ę 'Y .~zeźm i uc1ekl. Aresztowa· 

--.-.r ·· b dż •- · s · dr • . , . . M ał I no go w Jak1eJs spelunce. z ł"""vvu sesµ u ei.uweJ eJD1U, z u g1e1 zas - na postaJl!O'Wlen1e p. arsz -
ka wpłynęła również , . ~ O"" tM 

PIĘKNA POGODA JESIENNA, .1.1r .... giłiłno 
ułatwiająca Mu pomyśJną ·rekońwalescencję po niedawno przebytej grypie. 111, :JleDJ•1'orftu . 

Ten ostatni wzgląd pozwoli być może p, Marszałkowi na wyjazd do Wilna za- New York, 7 paidziernlka. 
• h ~ • ' • · ' (Telef;!ram wł. „EXpressu") 

l:UeC any ~ rn~ ... u ~1erzonego wyJaZd~ ZC!gra~Icę. . . Wczoraj rozpoczął się w porcie New 
W razie, gdyby WYJazd P. Marszałka Piłsudskiego uległ dłuzsze1 zwłoce, za- Yorku strejk 2000 kier-0wców samocho

miast zamierzonego pobytu n.ad włoskim Adrjatykiem, brany jest pod uwagę ze dów ciężarowych. W z~:iązku z tern mia 
względów klimatycznych kilkutygodniowy odpoczynek. ~to poczęło ?dczuw~ć wzmożony brak 

w MONTREUX w szw AJCARJI. artvk~łów p1erw~zeJ potrzeby, przyczer
ceny ich znaczme wzrosły 

t
'nańskiem wybory· do rad miejskich. Agi
acja przedwyborcza była w ostatnich 
niach ogromna, a· dosię~ła zenitu w s0-

lbotę w godzinach popołudniowych i wie
~zornych. Przez cały dzień wyborczy 
J·rążvłv samochoay czy · to reklamując 
i tkąś listę, ·czy-też odwożąc chorych, nie 
mogących dojść do urny wyborczej w 
celu soełnienia swego obowiązku. W 
chwill kiedy to p-iszemy zr.ane są wyni
kł 16 obwodów wyborczych na ogólną I 
Il ~zbe 131. s • • 
~uj~ni~r:ttyc~r .. 1~~:~~tw1a~:~::~~ 1 ensaCYJ .e ~resztowanie 
~r. 2 socjali~cf 219 glos6w, . 3 komu- . 

niśct71.9~łos6w,N.r.4rzemiosło444,Nr.. . .., p „.·q.su Io' dz"" -~010--· ... 1· 
5 P!'lsk1 zw. lokatorów 154, Nr .. Nr.,6 p0I- , "" ~ G · , „ ~-„ 
ski blok demokratyczny '.N. ~· R. lewica w rł':t:e poił~.,- łódsAł~j fl)pQdl Aii$ła, •• ftlóru . 6uł . 
335, Nr. 7 N. P. R. prawica i Ch. D. 964 . · &j d ; • ; • • , . · ~ ' &. &. • ID d • 
Nr~ 8 inwalidzi 401, Nr. 1-0 narodowy . . H e US -DJ1108f;lf;le em 10ur'UNI 111 .s-0 SI 
blo:<: gosp. 4,808, ,Nr._ 11 blok .Pracy gos- ~ódź, 7 Pątdzi~rnika Już operowali na terenie całego kraju i KASIARZE ZAJĘLI PRZEDZIAŁ DRµ- , 
t>Odarczei 531, Nr. 12 PPS. dawna frak- Wydział śledczy w Lodzi, prowadząc stale wymykali się z rąk władz. · · OJEJ KLASY. · ' 
cja rewolucyjna 88. Narazie końcowego dochodzenia w sprawie ostatnich wystę- Knyszyński, który jeszcze przed kil- . W Koluszkach Knyszyński i Tenen-
wyniku, jak i ostatecznego - rozdziału pów kasiarskich w „Orbisie" i w kance- ku laty był w Lodzi I baum wyszli do bufetu. W tej chwili zblł
mand~tów, oraz ~ro~entowego udzia~u· 'tarji mecenasa Opalińsldego dosz~dł do WŁAŚCICIELEM FABRYKI WYRO· żyli się do nich wywiadowcy, ktÓrzy fe· · 
gfosuJących przewidzieć trudno. W k~- wniosku iż we włamaniach tych brali BóW WEŁNIANYCH chali tym samym pociągiem 
dym razie Jednak uderza o~romna, Jak . ' . . . ' • • 
na poznańskie stosunki liczba gtosów udział dwa1 słynni łódzcy kasiarze Te- iuz w tych czasach słynął Jako kasiarz 1 - RĘCE DO GÓRY - padł stanow· 
oddanych na listę Nr. 3: t. j. komunistów. nenbaum i Knyszyński, którzy oddawna niejednokrotnie miał do czyinenia z p0- czy rozkaz. · 

••••••••••••••• ·--rm• ELZJHlR &N Ucją. -Kasiarze nie spodziewali stę podobne „ „ o k • - ~1 W ostatnich dniach policja łódzka o- go spotkania i ' Zupełnie stracili zimna J""aor10 rs 0 u1:1e„ O . trzymała w~adomości, iż kasiarz ten ze krew. Widząc, że nie zdołają się fu7 
· . , ;. swym ~olegą po fachu Tenenbaumem wymknać, poddali się bez oporu. 

!Jofj,;jo nfe nalrOflłO dOfU€fi• UKRYWA SIĘ W LODZI · Przy kasiarzach znaleziono nafnow· 

f;~flS na ślad orfqsf fli _ w Jakiejś meli.nie i za~ier~a wyjechać do sże narzędzia ~astarskte I grubszą go-

Berlin, 7 pdd.ziernika. uległa atakowi sziału, spowodowa.nego na Katowi:: gdzte planu1e. Jakąś grubszą tówkę. Odstawiono ich do wydziału śl~d . 
{ T leg ł E ") łogowem zażywaniem morfiny zniknęła . „robotę • Wydziałowi sledczemu udało czego w Lodzi, który Ich obecnie prze 
" e ram w asny "· xpressu · . obecnie w sanatorjuan w Kolo~ii, gdzie I się jednak w porę unieszkodliwić wła- słuchuje. 
ł\łynna artrs~ d.r~~tyczn~ MUJa przebywała na kuracji. Od środy zaginął mywaczy. ----------•••-

Oi-sWa, która, 1ak do111os1hśmy niedawno, po n!ei w'51Ze1ki ślad: Niewiadomo! t:z~ po I Wywiadowcy, którzy śledzili kążdy Jl &. f t 
pełniiła ona .sam?'bó1st~o, cz~ tez za~yw l ich krok, dowiedzieli się, iż Knyszyński i 8 KO. ars fl)ft 
:YJJ:~~~~~:~~;;z;~=ym~~\:I~ ; Tenenbaum wyjeżdż~Ją dziś rano do Ka pof sft1eeo _ 

Wuftrqcie mowana policja dotychczas jeszcze niej towic z dworca Lódz - Fabryctna. uleel 111upadfto0'1 
11 DdUiQCiG natrafiła na jei ślad. Udali się więc oni za nim1. podf:•os trenineu 

Warszawa, '7 pddziernika. 
na pot:sde n> ilielsfiu ill świetny motocyk.Hsta połiski p. Kazi. 

Bielsk. 7 października. 8ko€zUI pod ouf otius :~·=~~h~iooert trenował w-c~raj na Dy. 

Władze śledcze wpadły na trop wiel- Wyniki mi•ał znakomite. Udało mu 
kich nadużyć, popełniany.eh systematy- :famo6óiSfOJO DO s.:osfe łódsftfei się osi~nąć oka-ątenie w tJ.3 sek. Podo-
cznie w wydziale technicznym bielskie- , . . . . . , b ·..,, · d t h 
go urzędu pocztowego. Funkcjonarjus~ ~' 7 paździem11ka. l w:vslko~czył ?'agle ialktś mę~zyma w sred nym czasem moi:;• się o yc o.zas po. 
tego wydziału . posiadali tajny magazyn Aut?'buisy, lkrązące po nas.z~c~ s

1
•zo- mm wiek~ l • chwa.Hć jedynie Vertua. 

materjałów z których dokonYWali ro- sach, nieraz były przyc.zy.ną c1ęż;kich :ka- . rzucił się pod koła autobusu Zupełnie nieoczekiwanie, 111a zalkręcie 
b6t dla ab~nentów telefonicznych, inka-1 lectw i ~erci pr.z~ohodn~ó~ - ci.le 111~e , Kierowca naty~~iast, ~ahamo~ał auto- p. Bie.rnet zawadziił o tor pod.nóiJ'ką i 

51 , fąc wpływY do swej kieszeni zdarzało się, by ktoś umyshue rzucał się bus, lecz było JUZ za.pozino, gdyz przed- wraż z motorem został wyrzucony w pe 
. ' pod aut{)'bUJS, a jednak tak się stało wczo- ' nie ikJOła iprzesziły ~uż przez samobóicę_ i z wietrze. Pa.dając uległ złamaniu lewej rę 

Sprzedawali oru sprzęt techniczny raj na szosie pod Łęczycą. I ~ocl autobUJSu wydobyto zmaskarowane ki. 
k1Jpcom, ci zaś z kolei dostarczali go u- Na odciinku szosy Topola _ tęozyca . zwfdki. Ra.onego opatrzył na miejscu lelcan 
nędowi, tak, te jeden i ten sam towar jechał j Przy sMnohóicy z.nalezi.ono dowód 0 _ p-0>gotowia. • 
l:lyl przez urząd kilkakrotnie kupowany. w kierunku Lodzi , 

1 
sohis~y na nazwislk:o Jalkóba SzJlw.ltniika, '* -;t:;a• A4ł\J * 4 

W aferę tę wmieszanych jest kilka- aut-0bus, pr-0wadzoiny przez ader9~c~ stałego mie5zlkańica Łęczycy. . Wiede6, 7 paMziemika . 
• ~ziesiąt osób. Straty urzędu, spowodo- Ozesława ChruściellSlkie~-0. zamiesz!k.ałe-1 Celem ustalenia przyczyny .siamobóij- Dz·ienniki donoszą z BuenQe Aires 
·.•an~ temi oszukańczemi manipulacjami, gó w Dąibiu. , . stwa polii;:ja wdrożyła śled2'Jtwo, gdyż sa- że sekretarz prezydenta Irigoyena Car~' 
są b:irdzo znaczne. Szczegóły ze wzglę- W pewnym mome.nde w miejsoo, mobó~'Ca ~adnego li.stu, , wYiaśpiającego 1 co został z.a.mord.owa.ny w 1wojem. mie5: 
du na nieukończone ·Jeszcze śledztwo gdzie aut0<bus zwy'kle jedzie z pełną szyb i swój postępek, do nikogo nie z-0stawił. I kaniu. Spraw-cy z:bie~li. Motywy zan; = 
'rzymane sa w tajemnicy. · !kością z pomi.edzv przvdromvoh drzew. . . . . , . . , . . chu są. natury p·oUtvcznej. 

I 
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Ujarzmienie demona ruchu ~!:1~:''~0~ 
li' DOfDJit;ftSDJDI Dlłeśiie ŚDJiafa majq s111~f 1:.sut .. 

Tramwate siaJq •le: irudnum 6esro601:.1eD'.Jlnfłl11 
de zniesienia balasiem Wiadomo, że naczel.nym pun.iktem pro 

KwestJa regulacji ruchu kołowego w nie zwracają na sygnały odpowiedniej Strzałka, skierowana ku dołowi, oz- gra.mu rządu labourzygtów jest zwalcza.-
wfelkic~ miastach jest dziś /ednem z na/· uwagi. ·w New Yorku przyjęto, iż każ- nacza znak „stój". Kolor wszystkich sy- nie bez.roho-cia. Poza specjal.ną komisfą 
a~tualnieJszych zal{adnteń. Chodzi już dy sygnał uliczny ma formę strzałki, gnatów jest białoczarny, a najczęściej pracującą w Londynie nad tern ciężlkiem 
n~etylko o bezpie~zeństwo !Uchu, ~Ie w przyczem w wYPadku, gdy chodzi o kolor czarny używany jest tylko do na- zagadnieniem minister pracy Thomas u
p1erwszym rzędzie '! uniknięcie mi!Jono- wskazanie kierunku, strzałki są pozio- pisów na tych znakach. Niedawno wyło- . dał się do Ameryki, aby na miejsoo ad
wych wprost strat, Jakle ponosi cała g0- me, gdy zaś należy automobilistę prze- niona została w Stanach Zjednoczonych ud d k ć ~podc:rka społeczna ~J;kutek utraty z strzec przed grożącem niebezpieczeń- komisja specjalna, która ma się zająć u- bywać st ia na tą sprawą i - uzys a 
l~~neJ stron~ ?lbrzym1ego zasobu ener- stwem. strzałka Jest skierowana ku gó- jednostajnieniem sygnałów ulicznych dla potrzebne kapitały, bez których bezro-
gJl, a z dru~1eJ strony czasu produkcyj- rze. wszystkich miast europejskich. bocie nie może być złagodzone. 
~~~~~n~l~~ci~*~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~~~-r~y~~ Studja, przeprowadzone w tej młe- ;;: 
rze, wykazuią,. że rozwiązania tego pro- p 1 kl ne w szerokim stylu, a przedeweszyst-
blemu należy szukać bądź w lepszym wy o 0€ ze sz o kiem elektryfikacja kolei. 
korzystaniu istniejących arteryj komuni- Jest to gi~antyczny projekt, na ja.'kf 
kacyjnych bądt też w dostosowaniu dzi· bodnie •oble lruzJer źa.dne państwo dotąd się nie zdobyło rz 
sieisz.vch ulic do potrzb wzmożonego ru- pol•kl w Paruau wyjatkiem małej Szwa~i, ozel'lpiące1 
chu ko' '>We~o. siłeę z wodospadów). Da\\ ne, stare ulice, których szerokość Jeden z dziennikarzy paryskich przy- barwnego. Pan domu będzie sypiał w tói-
nie przekracza nigdy 11 _ 18 metrów, łapał na odjezdnem do Nowego Jorku ku kryształowem o linjach bardzo suro- Aby zdać sobie rachunek z rozmia„ 
sa zupełnie meodpowiednle ·przy obec- sławnego króla fryzjerów damskich, An- wych. rów przebudowy kolei, należy stwierdzić 
nem napif!ciu vrzewozów, co szczególnie toine'a, który jak wiadomo, jest polakiem, - A kiedy umrę - m6wil - to łóżko iż sieć ko-lei angielskich wynosi dkoło 
daje się we znaki na wielkich arterjach pochod zi z Warszawy i nazywa się Cier- stanie się moją trumna. i zostanie przenie 39.000 kil01IDetrów (wobec około 17 tys. 
komunikacyjnych przy wyjeździe lub plikowski. słone do wspaniałego grobowca, który w Polsce). 
wjeździe do miast.a. To też niektóre mia- - Trzeba z~lwsze charakteryzować już zbudował dla mnie rzetbfarz Dunikow Koszt elektryfikacji kilometra ko.Jeł 
sta Stanów Zjednoczonych rozszerzaja, swoje życie - mówił Antoine - ja zaw- ski. wraz z taborem wynosi 25.000 dolarów; 
stare ulice do 60 metrów, kosztem prze- sze charakteryzuję swoje życie. - I w tej chwili przypomniałem so- zatem całość wymagałaby miljarda dola 
sunięcia jednej strony domów. To mówiąc, powiódł dziennikarza do bie, - powiada dziennikarz - sfawny rów. Nie jest to dla Anglji suma nadmier 

Aby zmniejszyć zatarasowanie jezd- I-'· Lipskiej, artystki - dekoratorki, która fryzjer jest przecież serdecz.nym pr:tyja- na, jeżeli zważymy, ii roczne zapQllilogi 
ni przez auta, oczekujące przy brzegu właśnie komponuje dla niego mieszkanie; cieleni Maurycego Rostanda, autora dlla bezrobotnych sięgają ta.kieiże -sumy 
ulicy, władze wydają zakaz zatrzymy- które ma mieć wszelkie cechy pałacu z „Trumny Krysztalówej". (200 milionów funtów szterlingów)„. Ro-
wania się przy chodniku, pozwalając na- baj]ti. - Ludzie żartują sobie ze mnie - koń boty elektryfikacyjne zatrudniać oędł) 
tomiast na postój pośrodku jezdni,, co Bo posłuchajcie: czyt wywiad sławny Antoine - i powia- dziesiątki tysięcy r()lbotników przez .Paf 
_ma ten skutek, że wolna przestrzeń jez- Mieszkanie będzie niemal zbu.dowane dają o mnie, te jestem „oryginałem". A kilka. 
dni do cyrkulacji jest szersza, gdyż auta ze szkła. Kolumny z kryształu purpUTO- ja jestem tylko wrogiem tego, co się ma-
zajmują jezdnię szerokości jednego sze- wego, balkony ze szkła masywnego, po- sowo wyrabia, natomiast koeham pomy- Dla pozostałych równie! projektuf' 
regu oczekujących wozów, a nie dwóch, kój mieszczacy har, bedzie ze szkta róino słv. rzeczy czyste. jak kryształ!„. się ro-boty publkme. A co potem? Na 
po obu stronach ulicy. tak długo w obecnych czasach pla.no-wat 

Innym, ułatwiającym sposobem regu- nie można. 
' "' l I _, ~ 

," ,•i I :• .„• f • r!ł "-•.:; •: l ~.; '~ • " " • ! 

Jacji ruchu jest stosowanie w dzielnicy o 
wąskich ulicach zasady jednostronnego 
ruchu kolowe~o. przyczem dwie ulice, 
łdace równoleg-le i obok siebie, stanowią 
wzajemne uzupełnienie. Czasami znowu 
wvstarczy przy zakończeniu ulicy prze
bić wvloty, co sprawia, ie staje się ona 
z podrzędnej arlerji komunikacyjnej -
pierwszorzędną. 

Zakręty ulic powinny być zakreślone· 
tak łagodnym łukiem, aby samochód 
mó~l wykonywał wiraż bez zmniejsza
nia szybko§ci. Ten sam efekt niektóre 
miasta w Stanach Zjednoczonych osia.
gają w ten sposób, ie jezdnie nazakrę
tach budowane sa. pochyło pod pewnym 
kątem do wewnętrznej strony zakrętu. 

Należy pamiętać, że duia ilość samo
chodów przejeżdża tylko przez miasto, 
zwiększaj ac je! zcze trudności, komuni
kacyjne. Chcąc odciążyć miasto od tych 
przygodnych aut, władze budują doko
la miasta arterie obwodowe, które od
grywają wielką rolę pomocniczą przy 
reg"Ulowaniu ruchu ullczneg-o. W mniej
szych miasteczkach służą do tego celu u
IJce, przecinające miasto możliwie w lf
nji prostej i łączące kilka różnych dróg 
bitych. Co do ruchu ciężarowego, to kie
rowany on jest kilkoma różneml ulicami, 
tak. aby uniknąć zatarasowania ulic prYn 
cypalnych. 

Tramwaje są bardzo poważną przy
..:zvną zmniejszania TJrzelotności paszcze 
l!ólnych ulic. Z Jednej strony zajmują 
tramwaje szeroki pas ulicy, z drugiej 
zaś cały ruch kołowy musi być wstrzy
many, gdy z tramwaju wysiadają pasa
terowie, lub też doń wsiadają. Nic więc 
dziwnego, że wszędzie istnieje tendencja 
wst<wiema tramwajów TJrzez autobusy, 
k:tóre omijają przeszkody uliczne, oraz 

• stają przy samym chodniku, nie krępu
)ąc ruchu innych pojazdów mechanicz
iych. 

Zwraca się również specjalna. uwagę 
na umiarkowane stosowanie znaków sy
rnalizacyjnych, gdyż zbytnia ich róino
odność powoduje to, że automobillści 

Najpiękniejsza kobieta świata, słodka, pełna temperamentu 

LIANA HAID 
jako 

MA~Kll O' f~H - ftYUHl MAUAM[ O' AMOUR 
na,iwi~ksza zagadka dworu fran.:uskiego, który starał sie wszęlką ceną roz.. 
wiązać kim Jest markiz KOBIET.\ czy tet MEŻClYZNA. 

Zagadke te wyjaśnia sup~rf!lm. zreallz<>wany przez retysera Karola 
Grune. 

Roz.pustne życie dworu Ludwika XV i iego metressy Mada•ne D'Amour 
R.za.d szaleńca cara PIOTRA Ili i jego znęcanie sie nad poddau:v:ni i wfa!>na. 
żona.. 

W roli Madame Pompadur hr. Agnes Esterhazy, w roli Piotra III Ę,ritz 
Kortner. 

Ferolng okrt:f 

1 
na Jakie choroby 
umroraiq Judz10 
I W czasopiśmie- lekarsklem „Kos1w1~ " 
ukazala się niedawno ciekawa sta tv ty~ 
ka, dotycząca przyczyn śmierci \· .. ~lz
k!ej na całym świecie. I tak stwinJ ·11 

ii na 10 tysięcy łudzi umiera r:-
nie w cląR"u jednego roku: okoln ' 
cent wskutek osłabienia starcze:' 
ło 21 procent wskutek gruilicy, 
procent wskutek choroby raka, l 

I wskutek zapalenia płuc, 17 pros"' 
tek chorób żołądka, 13 procent \' 
zapalenia mózgu, oraz około 5 r 
wskutek influenzy. Zapalenie „śle r 
szki" powoduje tylko w niecałych 1 : ;; 
procent śmierć chorych. 

. 
\ 

Trzet:h lcaplianów dlnie w fum 
, samum mieJs<u 

%6iee oflolii~nośii, '~IJ ir~uflrotno •fJrodniał 
W tych dniach przybił do brzeg"U w' ten sam oficer byt pierwszym, który materjafu, przemawiającego przeciw 

angielskim porcie Palmouth trójmasz- wykrył to nadzwyczajne zdarzenie. pierwszemu oficerowi. 
towiec „John Gill" po odbytej podróży Pierwszy z kapitanów, płJanica i bru Co do ostatnio znikłego kapitana 
do Południowej Ameryki. Natychmiast tal odbywał ową krytyczną dlań po- Plinta, pierwszy oficer zeznar. że 
potem cała załoga statku poddana zo- dróż w towarzystwie swej młodej i pię zwierzchnik jego na krótko przed tym 
stała bardzo ostremu przesłuchaniu knej żony. Dnia pewnego kapitan przy- wypadkiem czynił wrażenie bardzo 
przez władze pol~yjne, do którego per łapał in flagranti żonę ze swym pierw- przygnębio.neg;o a gdy zblłżył s ię do 
wód dało niezwykle tajemnicze zniknię· szym oficerem, których śledził na sku- miejsca, gdzie w swoim czasie została 
cle k~pltana tea:o statku podczas jego tek oddawna powziętego podejrzenia. utopiona młoda małżonka pierwszego 
podrózy. . . . następnego ranka mtod~ kobieta z~inę- kapitana. Plint miał się wyrazić, że ja-

Zdar~yło się to w pobllzu wysp Han ta b~z śladu. „SamobóJstwo lub mesz· kiś głos wzywa go z błębin mo!'s'.dch 
nowersk1ch. Gdy nad ranem z dn. 26 częśhwy wypadek" - tłumaczył kapi· do siebie i że nie potrafi on oprze~ 
na 27 luty pierwszy oficer statku wszedł tan. „Wrzucona w morze przez rodzo- mu się. · 
do kajuty sw~go kapitan~ James flinta, nego męża" - tak myślała załoga. Zez.nania niektórych marynarzy z 
aby. go obudzić w my~! ot~zymanego Od tej chwilf kapitan rozpoczął stra- załogi tego statku śmierci tętn ią dziw
oden ro~ka~u. znalazł kaJutę 1e20 .P~Stą, sznie pić, a pomiędzy marynarzami po- na. niesam owitością. Oto np. sternik 
a w dz1enm~u okrętowym P?d b1ezącą wzięta została decyzja oskarżenia go twierdzi, że krvtycz.nej nocy w idz iał 
datą nas~ępuJącą no.tatkę napisaną wła- w naibiiższym porcie o żonobójstwo. siedzą<:ego w kajucie Pllnta drugiego 9e9elf88••••••••t snoręczme przez f'lmta: Ale zanim to nastąpito. los sam zafa- kapitana, z którym Pl!.nt prowadził 

„W nocy z dn. 26 na 27 lutego kapi- twił się ze zbrodniarzem. Skoczył on w ożywioną rozmowę. 

J 
~stm 

ul 

Dr. 1t1ed. 1 tan okrętu zniknął bez śladu pod 5f I morze i przytrafiło się to akurat 1rdY Dochodzenie śledcze Jest w tej bąd! 

P O L A K :.!opnlem 3 minut.ami szerokości połu_d : ok.ret znaidował się pod 53 stopniem s 1 c~ bądź ni.ezwykfej sprawie niezmicr
moweJ I 7'!, stopmaml 22 min. dłu~osc1 1:1!~"· południowej szerokości. ~,Sa1:1o- 1 n!e utr.udmone. Dotychczas n!e zn?· '-· 

V wewnętrzne i allergicz:ne ::tchodnleJ • tJOJStwo ze strachu przed odpow1e<lz1al- ! ZI0110 zadnych posz.!itk przem~·- . 

k t t Z notatki tej wypływało , ja.koby ka- n ością sądową" - tak i:;tosita Jakon ic?. - 1 cych za jakąkolwiek wiqą o,,. 
HZYW a. ar re JIM. rer ·. tan flint popelr:U .samobójstwo i fa!;t 1a notatka. w dzienniln; okrętowym. ! cera. który w tak dziwny spo~. 

;1 s· I il IJie zwróciłby na siebie specjaln e Wypadek ten został dostateczn ie. żyt swych trzech zwierzchn i! l•go 1arpn a - 'wae::: wfadz, gdyby dziwnym zbiegi Ci -· ~\\- i C' t' „,, „ prżez wtadze pr,Jicyjno- ·tern jest tylko, ie tr6.imuz t· 
fr. 1 plfłłro, )kolicz:ności nie był to trzeci wypade: - :~,: · ' ' fakt :::i.rnob6jc;hva doko- ' Gill" nic łatwo z.najdzie 

•I 6Vi 1 prz:yimufe od 9-12 i od s- · \• . l~tóry przydarzył się kapitannm te_~? • im~~1 ini:?jscu. pozoc;taf 1 trzech k~pita11~.::~. umarh'• 
~~··~..a~.„ ..... ·..a· lkrętu zawsze w tern sam 111 1111cJS\.:l'. , „ \ (/,_ . YJasi:1011y_. filie zdołilno 1 . nteZJW~kifCU 0Ko11.;zn~ci. 
~ww:.,._~~~~~~ oceąną i itc!~·by :z;a każdl!m cazem nie rów~" ·- ·· -~dY. zebrać ~WwrtU __ ........ _ _._......._ ,.~ 

... 

t 



Wśród najbiedniejszych łodzian 
N a podwórzu przy ul. Piotrkowskiej 104.-„Na słowo" nłe wierzy 
się nłkom·u.-Skutki płjaństwa.-Stała kontrola.-Kłopoty z żebra
kami ł podrzutkami. - „Prezenty" z prowincji. - Martyrologja 

90-Ietnłego starca. 
lódt, 7 patdziernika l żebrak znajduje się w tak krytycznej sy i społecznej wpływa w znacznym stopniu 

Najżywotniejszą instytucja. lódzką, tuacji, że nie można odmówić mu porno- wielka ilość pódrzutków. 
posiadającą największy kontakt z szero- cy. Ale pomagać żebrakowi, to znaczy Żłobki miejskie sa prawie stale prze-
kiemzi masami, jest bezwątpienia tolerować ie~o proceder pełnione.. . . . . . 
wyd iał opieki społecznej przy magi- i namawiać go do uprawiania żebraniny. Wydz1al. op1ek1 _spole_czneJ cz_y~1 Je-

. str~cłe. Wladze miejskie znajdują się więc w nie d~ak star.anta, aby 1akna1do~ła_dme1 WY· 
T~r_n z_głas.zaJ~ się wszysc_y pokr~yw- lada kłopocie, nie wiedząc co począć z wiązać się ze ~WY.~h. zadan, 1 aby za. 

~zen~ 1. b1edm, c1, którzy me maJą co licznemi rzeszami żebraków, wałęsają- wsze znal~zlo się m1e1sce dla ~odr~ut.ka 
Jeść 1 c1, któ~YI?- odebrano ~ach. nad gło- cych się po uli-cach naszego miasta. l~b dla. dziecka. ~tóre ~v d?mu. ro:dz1cow 
wą, wdowy i _sieroty, matki z memowłe- Drugą plagą wydziału opieki spolecz me moz_e znale~c n_al.ezyteJ op1ek1. . . 
tarni na ręku i t. d. J . d . . ó Z teJ troskhwosc1 wydziału op1ek1 

Zgłaszają się tam ludzie z krańców neJ są z:eci, zarj "k:vn
1
o 

1 
śl b sootecznej korzystają inne miasta i mia-

miasta i ze śródmileścla, z Chojen, Ba- slubne, a n e u ne. steczika polskie. 
rut, a nawet z ul. Piotrkowskiej. Od 9 Wydział opieki społecznej czyni bardzo Dowodzi tego fakt następujący. 
e:rana do 12 na podwórzu posesji przy wiele w dziedzinie opieki nad niemowlę- Przed kilku dniami zgłosił się do WY-
ul Piotrkowskiej 104, gdzie mieści się ciem. Troskliwość łódzkiego magistr.atu działu opieki społecznej blisko 90-letni 
wydział opieki społecznej, zbierają się na tern polu znana jest również w okoli· starzec, który oświadczył, że pochodzi z 
tłumv kobiet, dzieci i robotników, pozba cach Łodzi, skąd przyjeżdżają do nasze. daleka, niema rodziny środków utrzy-

włonycb pracy. go miasta matki z dziećmi, prosząc o U· mania. ani dachu nad głową. 
u+zędnicy znają już swych klijentów. mieszczenie ich maleństw w miejskich Na pytanie urzędników skąd się tu 

faznaczyć przytem należy, że w takiej doma.ch wychowawczych. . wziął, siwy staruszek odpowiedział: 
#Mtytucji, jak wydział opieki społecznej Ze wszystkich miasteczek okolic.z· - Ano, posyłali mnie tak od miasta 
~najomość interesantów, ich psychologji nych napływają od Łodzi dzieci bie· do miasta. Nigdzie TJrzyia,ć mnie na sta
i warunków życiowych jest konieczna. dnych rodziców, nie mogących' wyży- le nie chcieli, woleli mi dać vieniadze na 
Niejednokrotnie zdarza się bowiem, ie wić całej rodziny. podróż do innego miasta. bylebym się 
iliektórzy starają się wykorzystać szla- Pozatem na budżet wydziatu· opieki wyniósł no i tak wędrowałem od miaste-
chetne intencje tej instytucji i • kD czka do miasteczka aż zajechałem do 

nadużywają jej zaufania. łodzi. 
Zgłasza się naprzykład niewiasta z Z Łodzi jednak nie wystano go dalej. 

dwojgiem dzieci na ręku i już na progu 'ff'padła do pifl)nfcv Siwy staruszek, od kilku miesięcy włó-
podnosi wielki lament i wrzask, błagając w czo raj w domu przy ulicy Zielonej czący się po Polsce, znalazł schronienie 
„wielmożnych panów pisarzy" o pomoc, 12 wpadła do piwnicy 9-letnia Estera w jednym z łódzkich domów starców. 

Pedantyczny samobójca. ... 8099„ ••••••••••• „ ••••••••• 
Kufer 
• pienjc:d•mi 

padł postDq pl_,nlienl 
Kraków, 7 paticlz.ieraika. 

,Woeozra? po południu wybuchł w Bo~ 
ku Fałędkim, w budy:nikwh p0łożoay>ch 

między fabrykanfami S<>dy i gili.nki, grot
ny pożar, który począł rozszer!l!ać się 
gwałtowinie, zagrażając Qlbu fabrylkom. 

Zanim przybyła straż ogniowa spłonę 
ły brzy domy Jana Koślaka, Agaty Bula 
nowej i Jana Piska. W domu Koślla.ka 
płonął !kufer, w !którym schowanych by. 
ło 5,000 zło't)"ch. PożM, który do tej po. 
ry trwa, ob.jął inne budyn®i, Straż ognio
wa czyni starania, by zabe~ie<:zyć od pe 
żaru przyległe fabcyki. albowiem pozostała biedną, opuszczon~ Outman, córka kupca. Doznała ona cięż- - AB. -

wdową z dwojgiem dzieci, gospodarz kich obrażeń cielesnych. Wezwano do •••1••••••••••••••• 
chce ją wyrzucić z mieszkania, a sama w niej pogotowie, które po udzieleniu pier- .., „IDO -
dodatku nic nie zarabia. wszej pomocy pozostawiło dziewczyn- WW '(gJ1I' SI• 

Kobieta rzeczywiście wygląda bar- kę pod opieką rodziców. _..._ - ~ ko€łlot! 
dzo nędznie, dzieci wYmizerowane, o- ' V 
dzienie postrzępione i t. d. l 

Zdawaloby się, że wszystko, co mó- :JirDJoDa nłedsfela 
.Jlilit nie mou teeo so6ronit 

młodej ponnłe ~tosl 
wi jest Ubiegła niedziela, jaik zwykle, obfito· Łódź, 7 października 

bezwzględną prawdą wala w krwawe bójki. , . P. Józefa r .. ~ie pierws,z;ej j~ młodo-
i ż.e ~aka interesantka zasluguj_e na ~ak: Przed domem przy ulicy Wschodniej sc1 panna, zaJmuinca skromne m1eszkan-
na1w1ększ~ pomoc. L~cz wydział opieki 16 oturbowani zostali 20-letni Herman 1 ko przy ulicy Wólczańskiej, miała sublo
społeczneJ przy mag1strac1e, nauczony B P . k (Ob t 1 k J) 28 letni Ro : katorkę 18-letnią ekspedjentkę sklepową 
doświadczeniem w ciągu długich lat, anasia. . ywa e s a ' - -i Stasię C. 
Przekonał Sl·ę że I man Banasiak i 18-letnl Czestaw Zdak p St . . t . . k . ' (Ob t l k 41) · anna as1a mia a opm1ę s romneJ 
,,na słowo„ nikomu wierzyć nie można. ywa e s a · . . osóbki i cicha była jak myszka. Przez 
Dlatego też po kaidem z,głoszeniu, wy- . Przed do~em przy . ul!cy S1~rakow- szereg miesięcy nikt do niej nie przycho 
syta pod wskazany adres własnych kon- sk1ego 16 pobito 22-letmego SzyJę Wol- dzil, a wlaściciel•ka mieszkania, nle~
trolerów, którzy sprawdzają, czy dana borskiego (Klonowa 19). . sta niezmiernie cnotliwa, byta bardzo za 
osoba rzeczywiście zasługuje na pomoc, w czasie libacji w mleszkaniu prz:y dowolona, że jej sublokatorka nie przyj
czy nie zarabia, jaki jest jej stan mater- ulicy Ra.itera 25 pobito 31-letniego Jana muje żadnych kawalerów. Nagle jednak 
jalny i t. d. Kamińskiego (Brzezińska 158) i 52-let- spadr grom z jasnego nieba. 

I oto w tym wypadku kontroler do- niego Leonarda Kamińskiego (Brzeziń- Oto panna Józefa spostrzegła, że wie 
wiaduje się na miejscu niezwykłych rze- ska 21). czarem do pokoiku panny Stasi zakradł 
czy, a mianowicie, że kobieta owa była MN!iiMmA'+łM* "' e 
niegdyś doskonalą robotnicą fabryczną, 
miata męża, zarabiała wcale nieźle, lecz lłlOl-..,00 l0d'l.0Dk0 

zgubił ją nałóg pijaństwa. Al W1J A 
Wyrzucono ją z fabryki, mąż od niej u- "' sJtponoc:f1 fl'ors~oosfiieeo oferz..,stu 
ciekł i teraz oczywiście znalaz.ła się Łódź, 6 października. rzeczywiście zwracał powszechną uwa· 

. . ~ ~rytycznef sytuac~i. . . W jednem z pism warszawskich uka- gę s~ą ~rodą i. elegancją. }~go wie.czo-
Dać JeJ pieniądze to rzecz memozhwa, zafo się niedawno następujące ogłosze- ru zJedh kolacJę w „Oazie , naza1utrz 
albowiem napewno przepije wszystko nie. zwiedzali wspólnie Warszawę, przy. 
co o~rzyma. ~<?zostaje więc tyl_ko. j~dno: zamożny, Inteligentny przedstawiciel I czem wytworr~y handlowiec .zasypywał 
z~of.iarow~ć _JeJ ubranka dla dz1ec1 1 por- zagranicznego koncernu vragnie s~ o- swą przyszłą zc;mę_ preze~tam1. . . 
c1ę zywnosc1. „ . . . żenić z młoda, (do lat 23), niewysoka,, . Drug_1eg? _dma Jednak.~e, gdy 1edh o-

To SC\ <;>e~yw1sc1e ~y~adkt wy1ątko- skromniutka brunetka,. Posag niewyma· ?1~d w 1a~1eJś restaurac11.. n~gl~ spyta~ 
we .. Częś?1e1 zdarza _się, ze. OS?bY zgła- gany. Oferty sub „Ars". JeJ, czy me J!la przy so?1e p1emędzr 1 
sz~Jące się. do wydział~ op1ek1 społecz- Panna Helena Kr61ikowska, łodzian· czy ~Y mu me mogla pozyczyć na kilka 
neJ zasluguJą na catko~1te povarc1e .. K~n I ka, odpowiadająca wszystkim wYmo- godzm. . 
trolerzr wydziału ~pteki sprawdza1ą 1,e gom zamożnego pana przesłała do War- - Alez mam, ~ros~ę - za~ołała 
dnak c1.ą~le stan ma1.a.tk?w~ swyc~ .. kl1- szawy ofertę wraz z fotografią. panna Helenka, wy1mu1ąc z torebki czte 
~entów" 1 gdy okazu1e się, ze rodzma, o- . ry banknoty stuzłotowe. 
trzymująca wsparcie polepszyła sobie Odpowiedź prz~szta bard~o szybl~o. Jej towarzysz schował pieniądze do 

się jakiś mężczyzna, który szybko zam
knął za sobą drzwi na klucz. 

- Otworzyć! - krzyknęła po ch\\·ili 
panna Józefa, dobijając się do drzwi. -
W tej chwili otworzyć! 

Jakiś czas panowała cisza. Wreszcie 
drzwi się otworzyły. W polu widzenia 
nie było nic podejrzanego. Groźna nie
\Viasta jednak. dysząc z oburzenia, WY· 
ciągnęla z pod łóżka parę nóg, stanowią
cych nierozerwalną całość z osobą p. 
Wacława S. 

Młodzieniec coś tam wybełkotał i wy 
skoczył na schody. 

Właściciel1ka mieszkania wystąpiła 
przeciw swej sublokatorce na drogę są
dową, podając jako motyw, rzekome Jej 
niemoralne prowadzeni<e. 

Pozwana na sprawie w sądzie grodz
kim absolut'll!e nie przyznawała się dcD 
winy. 

P. Wacław S. zeznawał w charakte• 
rze świ.ad1ka. 

- Bylem u pozwanej jeden raz. Je-
stem jej narzeczonym. , 

- A po co pan włazit pod l6żko? -
rzuciła p. J6zefa. 

- Tak, wszedłem istotnie pod łótko. 
bo narzeczona mnie o to prosiła, gdyż 
bała się pani. Daję słowo honoru, że mię 
dzy mną, a panną Stasią nie było nic 
zdrożnego. Mam zamiar z nią się wkr6t· 
ce oienić. Już wszystko przy~otowane 
do ślubu. 

Sąd mmał skargę właścicielki miesz
kania z.a bezpodstawną. 

byt, że ktoś z cz.Jonków tej rodziny o- - Proszę przy3echać - p1sal ów ie- kieszeni i wyszedł do hallu, gdyż tam 
tirzymał posadę, wówczas magistrat gomość - Oczekuję dnia 2 październik~ rzekomo ktoś naI1 oczekiwał. Więcej już !Jod samo~AodełD 
wstrzymuje dalsze udzielanie wsparć. o godzinie 8-eJ wieczorem w kawlarm nie wrócił. j 

Najwięcej kłopotu wydział opieki spo „Oastronomja". Poznam panią z foto- Zrozpaczona dziewczyna po bezowo· W dniu wczorajszym przy zbiegu u-
hcznej ma grafji. enem oczekiwaniu szukała go jeszcze na lic 6 Sierpnia i Leszno został przeJecha· 

z żebrakami. Panna Helenka udała się do stolicy. mieście, aż wreszcie udała się do policji. I ny przez samochód 8-letnf Stanisław 
Brak odpowiednich ustaw w tej dz:e - Kto wie - marzyła - może rze- Władze szybko odnalazły wytwor- Kuna, syn robotnika, zam. przy ulicy 

dzinie stwarza nieraz paradoksalne sy- czywiście czeka mnie szczęście. nego jegomościa. Okazał się nim niejaki Zakątnej 68. Chłopczyk doznał ciężkich 
tuacje. Zamożny handlowiec był na placu o Mikołaj Szybyłto, rutynowany oszust obrażeń cielesnych. Wezwane pogotowie 

Bo cóż ma właściwie zrobić z żebra- oznaczonej porze. Panna ttelenka poko· matrymonjalny, karany już więzieniem po udzieleniu pierwszej pomocy prże-
kiem wydział opieki spo.łecz.nej? Często chata go z pierwszego wejrzenia, gdyż za podobne afery. wiozło poszkodowanego do domu . 
..ww=:na-.--•r~.......,_. ..... ...,,...„..,. __ _._.._,.._,._~---··~••-=,,.,..,.... ... „ ...... ..., ............ _.._~--..-----------------.,..._..--........................ „ .................. ._.. 

tafe·ll-WODEWIL •••nowszsa CORSO 
, i 1 ?..~-~~-~~„.-~:. tlz~~ri·~. , , , dWspaniały film ODE O N erotycznych 
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Coś . now~gol •• 
- Którą z córek paóstwa MiUer wziął za żo-

"e Claputklewlcz?.„ Tę wyższą, czy tę niższą? 
- Tę niższą ••• 
- Dlaczegó? Przeclet on fest taki wysoki! 
- Tak, ,ale on myślał w ten sposób: z dwoJ-

1a złego należy zawsze wybrać mniejsze.„ 

** * - Owszem, w tym kapeluszu wyglądam bar-
dzo młodo„. Ale może ma pani Inny kapelusik, w 
którym wyglądałabym młodziej? ••• 

- Owszem ••• Mam dziecinny kapturek.„ „. 
* Nauczyciel: Jesteś nlepe>prawny, Pawełku! 

'lnowu przyszedłeś do szkoły bez pióra! Jak na
,;wle~ żołnierza, który bez broni uda się na 
woJnę?.„ . 

- Ge~erałem, panie profesorze„. 

** ' * Do sądu powiatowego w pewnej mieścinie 
zzloslła się 1>oczclwa bab.IQa ze wsi I st1męła po. 
kornie w biun;e pana naczelnika, któ.ry zajęty 
był Jakąś sprawą. . 

Czekała od 9-ej do 2-ef, a pan naczelnik nie 
zapytał się lei . nawet czego sobie życzy. lała· 
twłł wszystkich Interesantów, gdy zaś wybiła 
druga, wstał, przygotowując się do wyjścia. 

Woźny zwraca uwagę: 
- Przepraszam· pana naczelnika, taa kobieta 

tiu czeka." ' 
- Wiem, wiem! .•. Widzę la od. dziewiątej, ale 

weadług ustawy nie jestem obowiązany pytać 
k czego chce - ona pierwsza powinna Posta~ 
włć wniosek. 

florosumienie onaielsflo-roevjsAie 

Plłodzież a teatr 
Ważki glos starego aktora 

na temat upadku teatru. 
W ostatnim numerze „Sceny Pol

skiej", organie związku artystów , ils
kich teatrów, zamieszcza prz .1 _,1y 
współpracownik, podpisujący si~ . . u
donimem „Stary aktor" ciekawy <~i .,uc 
na temat przyczyn upadku teatni w 
naszych czasach. Pisze on pom. inn. · 

„Chcę zwrócić uwagę na pewien \V 
życiu teatru objaw ujemny, z jakim da· 
wniej mieliśmy do czynienia: 

Każdy aktor wie, jakie w życiu tea
tru miała znaczenie młodzież szkolna i 
akademicka. Pamiętamy, jak cennym 
był dla nas jej entuzjazm. Odzie to się 
podziało? Gdzie ta „galerja", na której 
był0 ciasno, duszno i gorąco, ale z któ-

, . . • . . rej szedł na całą widownię i scenę raj-Nawłązanie stosunków dyplomatycznych pom1ę.dzy Anglj.ą a Ros1ą zna1~u1e si~ mocniejszy fluid prawdziwego, na _p ~k-
na dobref drodze. Obu przedstawicielom ?bu panstw, am~1etskiemu min•strowt niejszego młodzieńczego zapału? l iJzie 
HENDERSONOWI (z prawa) · oraz rosy!skie~u posłowi D9WGALEWSISIE- ta „górka" z rozpalonemi twarzami sztu 
mu .(z lewa), któ~zy. konferowali w tej sprawie, udało s!ę os1ą~nąć zasadmc~e baków, dla których wieczór w teatrze 
porozumieme. Zd1ęc1e nasze przedstawia obu w o~ro.dz1e angielskiego mi:n- należał do przeżyć najmocniejszych? 

sterstwa spr. zagr. w Londyme. Gdzie akademik, który z zapartym od-
a i>l!! dechem wsłuchiwał się w każde slowo, 

idące ze sceny, który z najwyższem ńa-D ,..,1-ellrl- no ,-e,,.dn1·0111-b tężeniem uwagi wpatrywał się w każdy 
6 ·· ~ lll# .., gest aktora? Gdzie dawne objawy sym-

ni- POD1innw. jńrot .: nie6e~piec:~eństD1eDI patjj · młodzieży dla świata aktorskiego? 
... - ie- Otóż tego dobra niema dziś w tea-'ff'upade fl Dfl -UJ. §dańsfłiej trze. Tu powód istotny do żalu.... . 

• • • . . . Młodzież nie wypełnia „górki" nie 
. Łodz, 7 pazdz1erm~a. ·I na~e~hał na chł?pca. . entuzjazmuje się w teatrze, bo jest inna 

. W ostatmch czasach coraz częsc1eJ Na .s~częsc1e s~ofer me stracił przy- niż dawniejsza, a teatr nie zmienił się ~ 
: ** slyszy się o wypadkach · · tom~?sc1 umysłu 1 z~han:10~at auto w tym stopniu, cb ona. Zrodziła się niedo· 

- Przyszliśmy pan~ dyrektor.owi oznalmi~; ' ·przejeżdżani.a dzieci ?h.wi.1. l, gd~r malec lezał JUz, w ~dl:bto-1 bra przestrzeń, k+óra oddziela teatr. od 
łó WYbrallśmy pana dyrektora na prezesa. Na- na ulicach naszego miasta. sc1 ~1lku. centymetrów od kot. Sh..onczy- dzisiejszej młodzieży. - · 
sze towarzystwo -potrzebuje właśnie· człowlella; W wypadkach -takićlr najczęściej skfa lo się więc .~a ~góinem potluczenm. Ran Kiedyś młodzieniec, sztubak albo a
któty nie lilega żadnemu wpływowi nie obawia da się całkowitą · odpowiedzialność na n ego, malca o~mesr~no do d~m_u. . . kademik, słuchając jak Romeo wyznaje 
slę nlJmgo, posiada odwagę, charakter 1 enet~ barki maszynistów tramwajowych i szo . Przechod~1e: ktorz~ byli ~w1.adk~m1 swoją miłość · JulH, za{'ominał 

0 
calyni 

gJę. · forów, lecz· nie zawsze tak się składa; że te~ sceny,-z·as~1.adczyh zg?dme. ze wrna Bożym świecie. Dziś nie zapomni. l~a-
. - Mam nadzieję, że zdołam usprawledllwlć tylko :oni są ·winni. Czasem winę pon.Osi le~afa.., calkpw1c1e po -strome czej go ta scena .,balkonowa" rozśmie-

wybór moich współobywateli. lstotnfe nie ·ule_. nierozważne .dziecko. lub, co najczęściej . _ meroztropnego malca, szy albo znudzi. Zmienif się jego stosu-
sam nikomu I nie-obawiam się nikogo. ale ·~no- się · ztlarza, rodzice, poświęcający swe- który potraktował jako zabawkę pędzą- nek do kobiety. -·r

1
k samo raczej ubawią 

wte zechcą zaczekać ~bwlleczkę, · musze się po- mu dzie~k~ · zbyt f!Jało . uwa~L _.. .' : ce ai!to. . · . _ . . niż przerażają go ;,Zbójcy'• 'Schillera. 
·~tć mei żony w sprawie przyjęcia mandatu.-. .. ·Pom~Ja:.iąc:-bawrem-fakt,"'ze wiele :dz:ie . Niecha1 ten wypadek b~dz1e o~po~1e Tak też dziesiątki i setki sztuk dawnych 

ci traktuję jezdnie jako. dmą nauk.ą dla wszystkich d~1ec1, .a nie wywrą na nim dawnego wrażenia. 
plac zabaw 1 gier, , . . , $zcze~ólme dla V.:YC~owawczó\y ! .rodzi- Młodzież odeszła, bo ją teatr mniej 

są ·wśród nich takie „okazy", ktore za ców, którzy powmm w swe dz1ec1 wpo- interesuje niż dawniej. Nie wina to ak
przedmiot .swy~h zabaw. obierają. pędzą- ić zasadę: i~ tora, rzec~ prosta. Na powrót młodzieży 
ce auto. Nic dz1wne.~o. ze w takich "\va- Jezdnia nie Jest placem zabaw, a auto -- do teatru, na odrodzenie jej entuzjazmu 

TEA TD MIEJSKI runkach maszyniści tram':vajo~i i szofe- · · zabawką. w sali teatralnej, może tylko wpłynąć 
. . • ''. · . . rzy nie zawsze mogą soh1e d-ac yadę.. PB'•*!W - odpowiednia literatura dramatyczna, od Dziś "'. P?medziałek o godtm1e y.30 . Jeden z podobn_yc)i wypa?k~"'. miał~ oo~oooooooooooooopooooooooo , powiedni repertuar. Dziś przeważnie da-

przedstaw1eme .popularne „Wesele .figa-. miejsce wczoraj pa .. uhcy-Qg~nsk1eJ ..... , ' '··ifa·. ·· .. , .. : .
1 

· · • f ją nam do grania sztuki, które do mlo-
ra" Beaumarćhais'ego. Jest to zarazem · ·w godzinach -.popofudń!(>wych w stro ~ 11 h Tu. „ A .J~(f r dzieży nie przemawiają.„" 
p~en~sze w b!eżą~ym sezo~ie przedsta- nę uli9y Kon~tantyrio\vskiej jechała. w fJ.JJ... \I • '4 '(,(,(.,(;l~ • •• Są to, niewątpliwie, uwagi i wnioski. 
wieme dla zw1ązkow robotmczych. szybkim temPie taksó~ka. Szofer, Je.- . - - zgodne z rzeczyWistym stanem rze-. 

chał na pełnym gazie, drogę miał bo- . . czy ... TEATR KAMERALNY. 
Pożef!nalny występ Miecz. Frenkla. 
Jutro ostatni pozegnalny występ mi

strza Mieczysława frenkla w „Grubych 
rybach". 

TEATR POPULARNY .. 
Dziś, wtorek i środa wesoła, pełna 

werwy korneedja. Montgomer'ego „Cały 
dzieil bez kłamstwa". 

„G,rube ryby" z Mieczy 3ławem fren
klem pia szkół d_ane będą jutro we wto
rek o godzinie 4-ej po południu z prelek
cją pro.f. B?rawskiego. 

~ Kil'IO·TEATR 

~„Cl\SHtO" 
Dziś · i dni następnych! 

Wstrząsaią·~y dramat na tle rri· 
łości pięknej kurtyzany i dziar
skiego porucznika gwardji car-

skiej p. t. 

. Przedziwne klams!wo 
runy Pietrowny 

W !Oli gł. 

Brigida Hełm. 
ccjalna iluslracla muzyczna L ·Kan

-a. - Początek przedstawieli o g. 
·.uo, 6. s i 1o~ei w. , 

wiem wolną od_ wszelkich, przeszkód. . . Godz. 11.~8 -:- .Sygnał cza~u I he3nał n . . " " t 
Nagle, g9y · taksówlrn znalazla się z wieży ManackieJ w Krakowie. 12.05 - IJUllP.ksza opera 1\1118 a 

przy Alejach I Maja, _z 'bramy domu przy Koncenrt z pfyt gramofonowych. 13.10 - 'ł . . 
ulicy Gdańskiej 23 wybiegli dwaj malcy, Komunikat meteorologiczny. 15.00 - Ko- powsta1e w Chicago. 
którzy widząc .. naqjeżd~ającą . taksówkę m~nikat gospod~rc~y. 15.20 - Inaugura- W Chicago otwarta zostanie na po-
stanęli pośrodku. jezdni; . żartując po to.: cyme przemów1eme Pre.zes~ Zarządu czątku przyszłego miesiąca największa 
buzersku z szofera. . -. Głó~nego L.O.P.P. '!' związRu„z rozpo- i najwspanialsza opera świata. 

Gdy auto znalazło się w odległo·sc; częcrem „VI Tyg.odma. L.O.P.P. · 15.45- Rozmiarami swemi oraz przepychem 
kilku kroków od malców, jeden z nich, Przegląd ko.m~mkaC:YJnY. 16.15 ---: Pro- przewyższy ona nawet słynną nowojor
U\Vażając, że dłużej ż.artować nie mo: gram dla ~z1~c1 w wieku szk.olnym · „Na- ską Manhatten - Opera. 
źna odskoczył w bok, Jecz w tejże .sameJ sze roczmce • wygt. p. ZofJa Szadeber- Gmach został zbudowany kosztem 
chwili, gdy malec leżał już w odległa- gowa. 16.45 -:-- Kancer~ z .Płyt gramofo- 20 miljonów dolarów. 
skręcił równie.ż w bok i nowych. 17„15 - i:ekcJa J~zyka francu- Ma on 40 pięter, imponuje nietylk<ł 

skiego. Lektor Lucren Reqmgny_:J7.45 ~ potężną budową oraz wysokością, lecz 
Muzyka lekka z „Gastronom11 · Or kie- uważany jest również za arcydzieł o ar
s tra „Złota Lira" pod ki.er. i:'· Schwarz- chitektury jako doskonale połączenie 
mana. 18.45 - Rozma1t.ośc1;, 19.10 - masywności rozmiarów z le~kością 
,.Skrzyn~a p~c~towa rolm~z.a . - kores- oraz stylem, wzorowanym na klasycz
pondenc1ę . brezącą omówi mz. Waclaw nych arcydziełach architektury. 
Tarkowski. 19.25 - Muzyka z płyt gra;: , Inauguracji wspanialej opery doko
mofono"'.yc~. ~9.58-S~gnał cza~,u. 20.1.:> 

1 

na mistrz Ignacy Pa~ewski. Da or 
„Zagadmema f1lmu -dźw1<~kowego - WY- na otwarcie koncert, ktory będzie zam 
głosi p. Ka·rol Stromenger;, 20.30 - Ope- zem wielkim festival~rn muzycznV?'" dli 
retka „Zemsta Nietoperza Jana Strausa I całej Ameryki. 
pod dyr. Wacława Elszyka. Wykonaw- ----- , i'" 

cy: Orkiestra P._ R„ Zofja Dobrowolska- Sow1·e1y organ1·zu1·ą ,. :~· 
Pawłowska. Wiktor Bregy, Adam Do-
bosz, Stanisław Gruszczyński iinni. 22.00 k d d b 
Tad. Strzetelski - „Corrida w San Se- <J spe YCl'l O leguna 
bastian" (Walka byków) - z podróży 
sprawozdawcy radiowego. 22.15-Komu
nikaty: meteorologiczny, policyjny i spor 
towy. 22.35-Komunikaty P.A.T. 23.00-
Muwka z _„Oazy". Orkiestra pod kier. 
Romano. 

Znany lotnik sowiecki, Czu;;hnowskfJ 
który brał udział w ekspedycji ratunko
wej dla generała Nobilego, postanowił 
przy pomocy rządu sowieckiego zorga
nizować nową wielką ekspedydycję nau
kową, mającą dokładnie zbadać okolice 

4 ._ bieguna półno\!nego. Dvżurg opl!el'?ft!\. Do dyspozycji Czuchnowskieg·o o1-
Dziś w nocy .Jyżurują apteki: N. Ep- danych ma być kilka specjalnych okr~· 

szteina 'Piotrkowska 2251, Bartoszew- tów - między innymi również i tamacz 
skiego {Piotrk0wska 9"' M. Rozen.hlu~a lodów. „Krass~n'.' któr~ wsławił ~i~ ura
(Ceóielniana 12), Gor r... :t (Wschod:11a i towanicm częsc1 załogi ekspedycJl gene„ 

~lllłflllllliiio.,~~~~~!.::~~:~ ~<.o_~ __ o_Wi_~kiego_ l~~~µiiejs:ka 15}. irar~ ~ol:>ilego~~ · •· · _.. / -



Dzli I dni na•f„PDU€hf Klel•ol ••zo•• natwtekna lr•Cdcdr• eluanu 

~u!~~rl.~!!'° '!!~.~ 1. t. - . 
Motyl Brukowy 

Kto kocha wielką, prawdzlw- sztuk~ musi ten film zobaczyt. 
Pocz1&tek seans6w o godz. 4.30 po poł., w sob„ niedz. i święta . od godz. 12-ej. Ceny wszystkich miejsc oprócz lóż, w niedz„ sob. i łwięta od .rodz. 12-3 1 zt. 
Orkiestra pod dyr. R. Kantora, Passe-partout i bilety ulgowe nie ważne „„„„„„„„„„ ... „ ... „„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„.„„„„„„„„„„„ 

OIBRZTl'I R. 101 Zbrodni€zo 
1 

Jes,t 6e•piec:•niefs•u i ""uf!odniejs~v od Zeppelina 6o6ietu. litóro usłlo111olo otruć m~!ia 
W telegramach była już wiadomość, , Do popędu motorów balon angielski Przed sądem przysięgłych w Peld- , stanowiła zgładzić go ze świata. I w 

że na lotnisku Cardington w Anglji od- używać będzie nie benzyny, tylko cięż-1 kirch w Austrji stanęła oskarżona o usi- tym celu zwrócita się do swego kochan„ 
był się chrzest nowego angielskiego ba- kich olejów, co ma przedstawiać zaletę towanie otrucia swego .męża 42-let~i~ ka z żądaniem dostarczenia jej trucizny. 
lonu sterowego pod nazwą „R. 101". zmniejszenia niebezpieczeństwa · pożaru. Anna ~lucker a wraz z mą kochanek JeJ I oto stała się rzecz wrost niewia-
Otót szczegółu budowy i urządzeń te- Rusztowanie balonu zbudowane jest 37-letni marynarz ferdynad Ketten- rygodna: Kettenmayer za radą kochan-
ato balonu są bardzo ciekawe. z dur - aluminium i nierdzewiejącej sta- mawer. ki idąc, prosił syna przyszłej swej ofia-

Publiczność przywykła nazyWać ka- li, co stanowi rew_olpcyj?ą nowość. fakt ~en jest. nie~wykły z tego ry młodego Alberta Kluckera, pracują-
żdy balon sterowy „Zeppelinem" i uwa- Gaz balonu m1esci się w 16. komór- w~ględu, ~ ~skarzona Jest. m~tką sied- cego w aptece o dostarczenie mu żąda
iać, ze Zeppelin pierwszy przeleciał kach gazowych. Na zbu~o~a~1e . ~ych m1or~a dz1ec1. Z aktu oskarzem~ wypł~- nej przez kochankę, a matkę chłopca 
prrez Ocean do Ameryki. Tymczasem kom,órek zuzyto wnętrznosc1 az m1bona wa~ ze .A~na ~lu~ker to praw~z1we .wc1~ trucizny. . . . . 
jedno i drugie nie jest zgodne z prawdą. wotow. lenie p1ekieln~J siły w postaci kob1eceJ. Albert, me pode1rzewaJąc me złego, 

ze r " b · . lk . d Balon przeznaczony jest do ruchu Jest ona kobietą, która na całe swe o- wypełnił tę prośbę i dnia pewnego Al-
od~ ~ m ~wiem Jest ~Y1 ° Je ną z pasażerskiego. Na statku znajduje się o- toczenie, a szczególniej na swego ko- bertowi Klucker podane zostało po raz 
~" an typuh-tsz ywó n~got t a onbu sttekr?- sobna palarnia tytoniu, sala jadalna chanka, WYWierała iście demoniczny pierwszy zatrute jedzenie, po spożyciu 
\Tego, a yc YP w Jes rzy, o a ze d l . t . ś 'ć 50 'b N' . . wpływ któ i d . źć d 't I 
.stnieją balony półsztywne i elastyczne z o na 1es pom1e c1 . oso,. ie mnieJ • ; . . rego mus ano go o wie o szm a a. 

. · obszerny jest salon do zebran towarzys- Poslubąa . ona swego ?becnego męza Sprytna baba złożyła to wówczas na 
Co Jtę zaś1 tyczy przelotu. przez Oce- kich, a wśród kabin znajduje się wiele w r. 1904 1 pierwsze lata ich małzeń~tw~ karb zatrucia alkoholem, zaś pacjent po lf '1 tok ok?na Stego po raz pierwszy an- dwułóżkowych. Przepłynęły we względnym spokoJu I kilku dniach kuracji powrócił do domu. 

I ~ s i _ma1or cott, który„ w roku .~919 hannonji. Ale gdy Anna. wstąpiła ~ o- Niezadłu 0 jednak Klucker zachorował 
;n.zelec1~ł. balonem „R. 34 z AnglJ1 do '!s•••••••••H••H•H•••H•••••• kres kry.tyczny dla ~~b1et~. przezyty znowu f tym razem lekarz szpitalny 
Amery~1 1 z powrote'!1· I I przez . mą · Wstrząs fizJolog1czny odbił b d d · d · t · . 

Otóz ten sam maJor Scott został o- Lekarz dentysta · · kl ób ł · · · · z a awszy 0 powie mo sprawę, s wier 
hecnie kierownikiem nowego balonu an- I · . f~~z:. p~~:7ra %n:~J tej nch~llie~t~~~a; dził zatrucie atropiną. . . 
gielskiego. „~ .. to~"· który pod wielu fHDDJ ff O"O\VICZ wać znajomości z licznymi mężczyzna- . Wyszło w~wczas na 1aw, z~ w cza· 
względami ró.zni się od Zeppelma. I I ' mi i uprawiać na prawo i lewo miłostki, sie przebywania chorego ~ szpitalu, do 

Jest od mego krótszy, bo Zeppelin • C • • 
1 

f ma~ce . zaspokoić jej tak nienaturalny młodego Kluckera zwrócił się ~etten,. 
ma 235 metr?w długości, a „R 101" tył- I eg1eln1ana 25, . p •. r'. I i s'Późnipny głód serca. maye! z P~?pozycją dostar~ienia !!lu 
ko 220. met:ow. . . . LOrdynuje w godz. 9_1.. · w r. 1923 nawiązała ona pomiędzy ~o~eJ ,PorcJI trucizny. Ch~op1e~ powziął 

~om~waz zaś obJętość. Jego Jest zna- . innemi, stosunek z Kattenmayerem. że JU~ wO\yczas pewne pode1rzenie i po-
cznie większa, bo wynosi 141,500 met- ff•H••M•••••••••••••H KaHenniayer był sam ojcem trojga dzie- dzielił się t~m z ~ąsiadką, któr~ ze swej 
rów sześciennych, w· przeciwieństwie do . Ir ci, nie przeszkadzało jej to nic, jak rów- strony. zawiadomlł3: 0 wszystkiem swe· 
105 tysięcy metrów Zeppelina, więc jest '-~ (wł El l nież obojętna była dla niej i ta okolicz- go zna1omego pol!cJanta. . 
znacznie grubszy od mego f bardziej „1 '" IAN/~ ność, że 0 miłosnym jej stosunku wie W rezultacie 1.ak Anna !ak 1 jej . ko-
przysadkowaty, zwłaszcza, że kabiny TJ:CHNiczNYct1. c; Jłł#. 11ąi a także i podrastające dzieci. chanek znaletli się na lawie oskarżo-
dla pasażerów są pomieszczone, nie jak PLANQW eul?O'f"LANYCH /l'llJJ("AW Cynizm swój doprowadziła ta kobie- nych. Na przewodzie sądowym Ketten-
w Zeppelinie w gondoli pod balonem, ale POiYGW~Y~Hh NEGlirYw~%H l\\ł ta do tego stopnia, że odbywała nieraz ma:ver, będ~cy na~a! najwidoczniej pod 
są wbud.owane w sam balon. iOZALIDOwYC~ ~ swe gorszące praktyki we wlasnem mie- wplvwei;i dJabe~sk1e1 bab~, ze~nał, że 

~r?b1ono. to .w tYf!l. celu, aże!>Y ~ ZAKł-\~K~ szkaniu niemal na oczach męża i dzieci. współdziała~ z nią z dobreJ woh l z całą 
zmmeJszyć 1ak na1bardz1e1 opór powie- ............_ ~,.::::(i)(J)__e_ ___ c-_-:=-~~- z czasem, mimo niezwyklej ustępli- św1adomośc1ą swego postępku. 
trza przy locie. W balonie angielskim . ~.X.JJ~ wości męża, WYstępna ta kobieta poczę- Sąd skazał Annę Klucker na 5 lat 
jedynie korne~dant zl!ajduje się nazew- Tel. 11 •7 Z • Pldrkowska N: j O O. 1

1 
ta uważać, że mąż jej jest zawadą do o- ciężkiego wiezienia, a jej kochanka na 

nątrz, w małeJ gondoh. siągnięc!a kompletnego szczęścia i po- lat z. 

Pierwszy przebój naszego fel!orocznel!o h<>zlconkurencyj~e~o projframu, Arcydzieło filmowe ~łvnnei amerykańskiej wytwórni „Metro-Goldwyn-Mayer' 

,,WLADCZYNI MILOSCI'' 
Epopeja wielkiej miłości młodej arystokratki. którą romantyczne koleje losu rzucają na ulicę i salony ws:r;ystkicb największvch miast świata, 

~6~~;~~ Tróika naiw:ększycb dz i ś artystów Hollywnoda: llRBTll GARBO, JDHłł GILBERT i bE\VIS STDNB. 
- Dzlł I dni nasł~pnychl 

Proara111 otwarcia! Wspaniała ilustracja muzyczna powiększonej orkiestry symfoniczne! pod dyrekcj14 A. Czudnowslciego. - - - Początek seansów o godzinie 4.30 po połudalu. 
Cenv miejsc popularne. 

"••••••••••••••••••••••M•••••••OH••••••••••lf•••ts•..,••••••H odparł nieznajomy. byszewsklej miał na lewem ramieniu lłO 
:ffe#an ~ursfri \.,_ - Szylling kazał obejść krąg Krasno wyżej łokcia sporą mysz.kę. Niema tego 

• • dębskiemu, sam zaś został przy grobie, ani śladu. 

I c z B r \V o n y t B s t a m e n I bacznie o?se!w.uj.ąc robot~ złodzieja, - Słuchaj, ty, - zwrócił sie Szylling 
• który spocił się JUZ porządme. do złodzieja - na co mógł umrzeć ten 
I . Po chiwli rozległ się już trzask pęka- tutaj? 

ł 
· jących desek dreWIIlianej trumny. - A djabli go wiedzą, naJpewnłeJ to-

S - Nawet dębowej mu nie dali? - pielec, bo taki spuchnięty - odoowie-

ł ensacyjny romans z życia współczesnej Łodzi. • zdziwił się nieznajomy. _ To ci kre- dzlał zapytany. - Co to za jeden? -

9
' • • • • • ~ wniaki - oburzył się na~et. . Spytał Szyllinga, starając się sam od-
••••••••••••••••••••••••••M••••••••• ••• .... •••••••••••••••'••~ J~szcze j~dn~ szarpnięcie, jedno u~e czytać tablicz:kę. 

36) rzeme młotkiem 1 przed oczyma zdum10- - Nie wiem - odparł dziennikarz. 
nych leżał nieboszczyk, czarny prawie, - Wygląda nawet na „żydowskie· 

- Ja wam pokażę, jak się otwiera Izą rutyny, przystąpił do wyciągnięcia opuchnięty jeszcze, choć i;t'dzieniegdzie go" - zauważył złodziejaszek. 
trumny - znowu dał się słuszeć niezi:a- trumny na wierzch, w czem mu pomogli dziwne tworzyły się wglępienia, tak że Ta uwaga uderzyfa Szyllinga. Przyj-
jomy głos. Szylling i Krasnodębski. . szkielet przeglądał przez sztyWną skó- rzat się jeszcze raz nieboszczykowi. 

- Kto to? - spytał Szylling odwa- - tto, ho, jakiś bogaty facet, patrzcie rę - Włoch - podsunął myśl Krasno-
tnie, choć serce biło mu z całej mocy. nawet pieczęcie zagraniczine, zwrócił - Nawet go nie ubrali porządnie, by- dębski. 

Powoli z za choinek, ustawionych ko się do swych nowych kompanów. · cle - wściekał się złodziejaszek, który - Masz rację, Rysiu, zdaje sle, te sy 
to sąsiedniego grobu, wyszedł mężczy- - Skąd ześ się tutaj wziął? - spy- zaraz przystą,pil do roz.bierania ni.ebosz- tuacja jest wyraźna. 
zna. tał Szylling. · czyka z niebardzo wykwintnej gardero- - Tak - potwierdził Krasnodębski. 

Twarzy nie było prawie widać, gdyż - O, ja was obserwuję już od godii- by. - No serwus, my już idziemy - po-
czapkę rnial opuszczoną do czubka nosa. ny, a wlazłem przez płot tak, jak i wy. - Trudno, dziś i tern gardzić nie mo- wiedział Szylling do kończącego poszu-
Na sobie miał koźuch barani i wysokie Aleście się wybrali bez koniecznych na- żna - zwrócił się do Szyllinga. kiwania złodzieja. 
buty z cholewami. rzędzi, widać, żeście nowicjusze w tym - Patrzcie, ma złote zęby - zawo- - Czekajcie, trzeba zakopa~ grób, 

Zbliżył się do Szyllinga, który mu za fachu, - mruczał pod noszem opryszek, lał nagle uradowany i przystapil do ope- żeby nic znać nie było, co to, ja jeden 
świecił prosto w twarz. wyjąwszy żelazny łom z kieszeni i przy racji. mam harować! 

- Zgaś to zaraz - rozkazał niezna-1 stępując do podważania wieka trumny. Szylling i Krasnodębski odwrócili - Sam bierzesz łup„. - odpowie· 
Jomy. Szylling i Krasnodębski zauwaiyli, twarze. dział Krasnodębski. 

- Pocoś tu wlazł? - spytał Szylling że ich pomocnik posiada wyjątkową siłę, 1

1 

- Stójcie, stójcie jak malowane lale, - Te, nie bądź za mądry, roz.kopatl-
ku zdumieniu Krasnodębskiego, który do jego atletyczna budowa nie pozostawia- myślicie, że ja za wa~. będę robil -- ście to i zakopcie. 
ląd nie wysz~dł jeszcze z głębi rowu. ła żadnej wątpliwości co do tego, kto zwrócił się do nich z wyrzutem niezna- Szylling i Krasnodębski nie chcieli 

- Robotę macie, co? Jakiś fajny nie· byłby zwycięzcą w razie, gdyby usiło-l :omy. wszczynać .sporu. 
11).(lszczyk? - spytał przybyły. wali pozbyć się przygodnego świadka . - Bierz sobie, co chcesz - odpowie - Rozgrzejmy się - zaproponował 

Szylling i Krasnodębski w lot zorjen- ich wyprawy. 1' dział Szvl:ing - my nie na takie intere- Szylling i przystąpili do pracy, podczas 
towali się w sytuacji. Nieznajomy wziął Szylling pomagal pracujacemu w po- ~ Y lecimy. gdy niez.najomy pod kożllszek pa:kowat 
eh za z.todziei cmentarnych. cie cZC>la złodziejowi cmentarnemu. I - Dobra - odpowiedział nieznajo- zdarty garnitur nieboszczyka. 

- Dopuśćcie mnie na trzeciego, to - Zostaw, już sam wszystko zalar- · my. nie odwracając się nawet. Po upłyWie kwadransa we trójkę u-
wam pomogę - zaproponował niezna- wię, rozejrzyj się tylko, czy czasami nikt j Szvllin~ i Krasnodębski unieśH tym- ciekali w stronę miasta. 
iomy takim tonem, jakby miał przystą- nie nadchodzi. Czasami policja ma takie czasem g-łowę nieboszczyka. Szylling - Bądt.cie zdrowi, porządne chłop· 
pić do najsolidniejszej spółki na świe- głupie pomysły i przysyła tutaj patrol. puściil snop światła. cy jesteście - pożegnał ich nieznajomv 
cie. - W tak ciemną noc, psu by się - Rolle, czy nie Rolle? - spytał sze na jakimś zakręcie drogi i znikt im „ 

Niez,najomy nie czekat nawet na od- chciato wychodzić - zauważył Szylling ptem KrasnodębS'ki. oczu. 
'-wiedź. ·Bardzo zręcznie, ze spor~d~- - Właśnie ,,„ takie noce _p_atr0lują -· =-_Wykluczone, zresztą według Przi:i .~. c. nJ 



' 

IDEAlllI PIES 1'r•€i€iele 1nonjo€g 
~••elia I nłf!d•łe nłe ro6ł nłeporz•dfió111 naJdro~nleJsl z morder.:ów 

staw drobnych wYtlalazków. . mórkami świetlno - elektrycznemi, głn- kMry w tak okrutny sposób zamic.rzał przez poczucie moralnej i sadowej odpo 
W Paryżu panuje obecnie moda W'Y- ma w ręku. Oczy bowiem psa są ko- Potworna zbrodnia 'Jana Maurera, I nowane one zostały przez si.lną wo!ę, 

Otóż na jedne! z nich zwraca uwagę wa jego zawiera odbiorniki radjowe,- a otruć swoją żonę, wykazuje niezbi..:ie, wiedzialności. Lecz drzemia one jako 
pies drewniany, troszkę ' dziwacznych muskułami są delikatne motory, połą- że jedną z najpotworniejszvch form w groźne licho i lepiej jest tego licha nic 
kształtów, jakgdyby stwórca jego był czone z odbiornikami głoWY. ujarzmieniu instynktów zbrodniclych w budzić. 
kubistą. Jeżeli więc oczy psa są jednakowo czlowieku, jest trucicielstwo. To też źle się dzieje, że na Pokazy ta 

Pies ten ma poaniesione wargi pys- oświetlone, to oba motory zaczynają Trucicielstwo jest też w krvminali- kie jak ,walka z gazami''. ma.ia wstęp 
ka, tak że białe zęby, nadają mu wyraz działać i pies posuwa się naprzód. Jeże- s~yce notowane najczęście.i. iako z.brod- osoby „~ publiczności". 
dziwnego uśmiechJ. Oczy jego są głę- li oświetlenie pada tylko na jedno oko, ma, dokonana z prem~~ytacJą. Wszakże w Berlinie bvł taki wypa-

f~~~ ~fa1P:i~e~~~~~~· n~s}!og~~~ni:s~~~~ ~ j~~:ii ~~~f:t~~~·e s~~ti1~; · ~~ę t~n~i~!:Z~ Podc~as gd.Y ~abo1stw~ przv pom<;>- dek, że ktoś próbował gazami trującemi 
króciutki, i jak gdyby, według słów Vi- i przekroczy pewną gran ... :. to oba mo ~Y ~ron„ .Lub Jakiegok?lwick narzędzia wykurzyć z mieszkania swego su'bloka
ctora Hugo, miał zaznaczać J0 edyn1·e, że t h ł · -· d I ł aa ~ię takze pom~śleć iako czvn. w.ypły tora i truł go systematycznie przez sze-

ory i:uc owe wy ączaJ~ się, a .z a a wa1ący z afektu, Jako następstwo mepo- · · 
jest przeciwnym końcem głoWY. na!om1ast t~~e~1a sena m~ch0:mzfi}U, czytalnośc' chw'lowej truc'cielstwo jest reg m1e~1~cy. . . 

Pies ten nie jest połączony drutami która wprawia w ruch odpow1edme m1e- zbrodn' ~zem 1 'Ian ' 1 TrucJC1elstwo „na raty" 1est tez zbrc 
t. żadnym aparatem, stoi zupełnie wol- c~y, naśladujące do złudzenia szczeka-, Jed~b Pz pis~sfra~uskich przyporni- d.nią, która ewentualnie czas .iak!ś _mo2Jf 
no, a . jednakże na życzenie widza, na me psa. . . . . . . . na niezwykły wy·padek tru~i.:ic.!ski przy być u~ryta. Dlatego tembardz1eJ nęc; 
rozkaz · dozorcy, idzie naprzód. zwraca DowCipm paryzanie pow1edz1eh, ze "k t zbrodniarzy 
się na prawo i na lewo, a nawet szczeka. to doskonały typ psa dla wielkiego mia- pom_rX~~d~;cąo bnyr· hrabi·a Bocarnie, któ- Prawo stosuje do trucicieli n.ajsurow 

Robi to niesamowite wrażenie, bo ł sta, bo nie robi nieporządków na scho- k D d h ćb J M 
się nie wie, że rozkazem nie jest głos dach, nie trzeba mu dawać jeść i opraw- ry za zbrodnię swoją zginał w Paryżu sz~ arc. owo em c 0 ~ an . auer, 
dozorcy, ale mala latarka, którą on trzy ca go na ułłcy nie złapie. na gilotynie 27 maja 1851 r. Lata całe ktory skazany został za us1łowan1e tru-

st!udjowal upraw~ tytoniu i sposoby spo cicielstwa na dwanaście lat ciężkiego 
rządzania ekstraktu nikotyny, bv takim więzienia. 

i-teinie 1nofki ekstraktem otruć swojego szwa'{ra, po Wobec trucicieJi nie stosułe si·~ też 
którym żona jego oddziedzict:vć miała aktu łaski. Nie mogą oni apelować do ffl!
olbrzymi majątek. łosierdz1·a bo czyn ich J'est czvnem czlo

i 25·1ednie bobki Zbrodnia została speJniona. A cho- wieka. który zdusil w sobie ostatnia. 
·Na- angiełisdciej 'konferencji w spr.awle l nek dom.owego zacisza jest obecnie w ciaż otrucie to śladów nie zostawiło, iskierkę współczucia dla ofiarv. 

o,pi~ nad matiką i dziedkiem delegatka i lndjach mężatek, liczących mniej ni.ż 5 sprawa si~ w~dal.a i morderca zapłacił Truciciele są to zbrodniarze manja-
hmduska p.aini Und,erhill pCII"USZyłą.. raz j lat - 329.000, a wd~ w tym wieku za to s~~Jem zyc1em. · , . cy, a więc najgorsi, najgroźnieisi z mor-
jeszicze taik powsze·chnie znaną anormal- 29.000. Mężatek w 1e'ku do lat 10 - Truc1c1eistwo nęci tych. ktorzy zy- derców. 
ność !Panującą w od.wiecznych prawach i I 2.774.000, wdów 105.000. wią do kogoś maniacką niecheć. !u!> nie-
obyczaja·ch indyjskich, jaJką jest wiek ko Niic więc dziwnego, że nie rzadką i·est : nawjść. _ 
biet hi111dusikich wstępujących w związki rzeczą 15-l·etnia matka trojga dzieci., a Jakże często słyszy się powiedz;;nie: 
małżeńskie. zdarza się także, że 25-letnia kobieta „Chętnie wsypałby mu do kawy tru-

Olkoło 8 · miłfOillów małoletnich <lziew hinduska piastuje godność babtki. cizny !" 
oząt kwa obecnie w związJku imałżed- ,W kooJdu~i -.w ej przemowy panr Albo: 
'kim, a statystyika w tym w~ględzie wy- Undenhill żądała wydania ustawy, Qlkreś „Wytruć ich, jak szczurv!" 

xxxxxxxxxxxxxxx~ 

CZYTAJCIE 

„REPUBLIKE'' · 
lcazała nieprawdopodobne dla krajów ł la~ącej lat 16, iako wiek dozwolony dla Gołosłowne to pogróżki. Ale w pod-
Hl!ropejskicli dane. dziewczymy do zawarcia małżeństwa. świadomości tych, co takie słowa mó-

. Z ogólnej tej cyfry małoletnich kapła- wją, tkwią instynkty zbrodnicze. Opa- ICX ........ XltJCXX 

Rei H. SZARO. • 
WKR6TCE 

W roli gł. Grzeaorz Chn1ara, Artur Socha, Wa1Ja WaJclrowlcz6wna 
to czołowy film Polskiej Produkcji 1929-30 r. WKR6TCE 

I Naiwh;kszy p•zeból sezonu! l'lalwspanlalszy film świata! I 

! SZ CHEREZADA i 
1 CTaJe11111tce Wschodu) 1 

1t•f.l'O Listopada !.!:__ I Gigantyczny film, realizacji twórcy "Casanova" Aleksandra Wołkowa. I 
Dziś wielka premfera I W rolach głównych: I 

-___,.;;~__;,,;.~~~--- 1· I 
Początek codz, 0 godz, 4·ej, w sobote i niedziele od 2-ei Marcela Albani, Agnes. Petersen•Mozżuchlnowa, Mikołaj Kolin 

I Iwan Petrowicz I 
:eny .mlelsc na pierwszy seans od 50 grosi:v I I 
• a Orkiestra symfoniczna pod kjeru11klem A. Bajgelmana. 

KINO . 

POLL 
. - „ .... ".. „ ... ' ' . „ „ ~ „ . . •" , 

rlastę„ny program: ._ _____ _. 

'Dli[m1iner 
lauieiew. 

P KDo)· ~ló• l~:,~~E!!!S~ lłłSTlt~1!me~! r~1~!e~~ ae!~ Pa! YD Ela Wofi'oOkWłóy' ~b·ł Nł?e'w· ·1mael·~·k.ł l 'DłOo;(l;J.'[lYh 
• I n ge r I i~~~~órPii:JYN~~~~NY Ceigelniana 19 m. a. Tel. 69-92. o~róc:~ n ~ I~ n ~ n 

· ,.. -
1 

PiotrllowsKa 294 teł. 22·89 IB!!fjj!BJIB!!BJIB!lBl!13'liBJIB!!BJ!8J!B1[p]l!PJ!lB!!8J~[ c p 1 1 1 25 specjalista cho Cher. sll•rne 
. powrot:a • ea e n ana r6b skórnych i 

h „ b skó 1 • 1 ó (przy przystanku tramw. pabianickich) KOŁNIERZYKI krCoPteszynowe i żo.r-1 Dr. med, Telefon 26-87 weneryczn„ch 

~ oro lNÓRzH. i21e. Tf.~;2•2; os .,,. Czyn~a ?d l!)-ej .rano ?o 7-el wiecz. zetowe. vy wielkim wyborze •• Galant"~ Lu B 1 [ l Speclallsta cho i moczopłciowych weneryczne. 
, .:.. . · k • all w niedziele 1 św1eta ao 2-eJ po poi Nowo.m1eiska 10. 7 rób skórnich. Ó 
~:ten!e ła?JJ?a wa_rco~"- an z.Y Wszystkie specialnośel i dentvstvka. __, • I wenerycznych ul. Andrzeja 5 POWR CIL 
Uwf I wydzielin. Przyimuie ?Jdi:lenn.ie l"apiele świetlne Jamna kwarcowa Dr med DR MED Elektroterapia. P1°otrkowska99 

od ·11-1 i od 6-8 w. w n1edz1ele 1 ' • • 1 I 'I • • · · - Ił · T L 59 40 
:wi t od 10 do 12 Oddti Ina po.:&e- elełltrvzac1a, Roentgen. szczep en a, HEL'· ER ~ I'• POWIOC • Leczenie lamp• e - Tol. 44_92 
: e a dl d. · e analizy (moczu. kału. krwi, olwocrn. U ~lan~r Cegieniaua 43 kwarcową. Przyjmuje od 8-U 
r:Jn~a , a 1>Leeznł (P' t k sk li') wyd~felin itd,). Operacje, opatrunki. I Tel. 41-32. przyimuie od ~odz i od 5-9. Przyjmute codzien-

-„ W CY 10 r ow a - Wizyty na miasto. Porada 4 zł. ; chor. skórne Specjalista chorób 8-2 i 5-9 wiecz. w niedziele i święta nie od a~6 i 3-9 
Porada dentvstvczna oraz weneroh„. lweneryczne • skórnych weneryc:t wniedz. i święta 9-1 od 9-1 wiecz. 

L~[ln•1ra SlllII~ glczną dla chorób skórnych i wene I Nawrot 2 Dzłalna 9. nych i moczopłcio· Dla. pań od 5 -6 Oddzielna pocze· w niedziel• ł łwięta 
S z&o.'fE J . teL 79-89 Specjalista chor6b.lwycb. Naświetlanie oddzielna poczek kalnia dla pań od 10-2 

l
przyii;n· do lO rano skórnych, wenerycz- lampą. kw~rcową. 200 zt. i wieceJ dam za WY?'Oblenle mi 

. . IE l'łlA""A 29 i od 4-8 nych i moczopłciow Przy1mu1e od Doktór I 
ul. CEQ L n PORADNIA clal'ań spec. od4-5 Przyim.odS-10 i 5-8 cr.8 do 10 rano t ł. odpowiedniej 1>0sady, ewentua nie za~ 

Gabinet wenerologiczny 111 w n1edz. od 11-2 PP· [ • I m li:> d 5 8 a~un~"'~ li stęp&twa. Zgłoszenia do adm .•• Repuhli 

I 
,,, ·dla niezamożnych ,eczeme a P~ l O - W. ft ki" pod „Energiczny", 

D·ra S. KArtTORA Wenero Ogi czna ceny lecznic kwarcowąk. p~dzdl~ Dla pań oddzielna 
dla leczenia chorób skórnych L "' . }' Ó na poczpe a nia ·\Poczekalnia od 3-5 specjalista chorób ZA WYNAGRODZENIEM upr.ze.Jmic 
wenerycznych i moczopłciowych . enar!Y•SpeC.Ja lSł W ań. skórnych, wenervcz :>rosze Sz. znalazce o z,wro.t z.gubione j 

Z d l:r ł Dr med ., semvetki z kolorowym monogramem ··-----------•i1 8Wa Zn8 . . . , nych i moczopłcio- R. L R· LewkowLcz. Piotrkowska 8?. 

PO co śpicie na słomie, gdy od 5-c!ul .. Czynn~ od 8 ran? d? 9 wie;zór.. M r.1 nl ~ft 5J1[4llflllraJ!Blill 1lekarz - Dentysta przep;~~adzłł poprzeczna oficyna. 

zł. na t~zień każdyt może d~st~ć m~- ·10dJ,l:f~~~i!k~ ~~i~::u!dl~~;z-:;b1ela • U H L l~~~tAlKA il M ~ si-. na ul. - ~ 
terace. v.omany, apcz~ny 1 rzes .a Lecze 'e eh rób. ul Zielona No 6 I ar ui Piotrkowską70 BIURALISTKA ~ 
:~li'i:resi:ii~~~~aulJ~1>1cera P. Wai7 1wenerycznych:_mo~zoplclowych 'Telefon 45_49: j' • (róg Trauj!utta) młoda, inteli:tentna z maturałnem ~ 
' ' · . ł skornych . . • tel. 81·83 wykształceniem. pissąea f4 
-------- - ·-- ,„._ 8 · •--·-· · d · I • 1·1· · Chor, skórne moskiewskieifo kon I P · · d 8 "0 na maszvn1·e 
. . ' i adan1e IU'WI I wy zie in na cy l IS 1 tryper t . d . H n rzy1mu1e o .„ 
JĘZYKA polskiego szybkn »yucza stu- Konsultacje 2 neurologiem i urologiem : w.ener.vczne. se;w: ~rium. f z;e· U' ~u om~ do 10.30 rano. od 1 11oszuk11ł• 
lent wyższego semestru. Srarszych spe- ' Gabinet świąt~o.-leczniczy Pr~y1m, od 12-2 a e c1.t lf'l'Y. or e·1 ~ tł IIl W U do 2.30 pp., od. 6, po•~d-. 
:ialną skróconą metodą, Gdańska 23. Kosmetyka lekarska. 1 7 1/2-8 1/~ w. pianowei. do 8.30 w„ w nie- •• w 
n. 2, front, 1-sze piętro. Oddzielna poczekalnia dla kobiet Wsc~odnia 72 fiotrkows~a51\ dzielę i święt~ ł.askawe ofertv do adm, „Repu· 

--- ---- Porada 3 złote miesik 19. tel. 21.-2.... od 10 do 1·et blildH sub. „I. R. 120" 
I . . . . • · Godz. orzv1eć 3-7 . _ . _: 

--....... .,,, '~m~l1 . ·-.i. .~„·lil'-"'w'"' ~-,,v...-'""""~"'---·1... ___ --····-~· 
:!.·~tfl fr' ~ „ . 
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Sukces polskiej jedenastki piłkarskiei--- Polonia-Ruch S:Z (1:1) 
Jedyny mecz ligowy 

r.. d 4 • J'6 4 j Wczorajszy mecz ligowy nie należał DJ ~ra€U no represenaO(J19 .,.us„rj do Interesujących Gra była brutalna i 0-
"ł stra. Bramki dla Polonjf zdobyli: Ala-

Radosną nowine przyniosły w dniu napad czestemi pffkamł. Srodkowa trój 

1 
niezgrana, aczkolwiek posiadała w szewski, Suchocki i Szczepaniak, dla 

wczorajszym depesze. Polska reprezen- ka napadu nie dopisała zato skrzydła by swym zespole kilka niezwykle cennych Ruchu - Buchweld i Peterek. Mecz zo
tacja piłkarska po zaciętej walce w Gra ły chwilami doskonałe. WypiJewski i jednostek. Zwłaszcza linja ataku nie stał przerwany na 3 min. przed końcem 
cu z reprezentacją AustrJl odniosła Balcer raz po raz podjeżdżali do linji I mogła się wzajemnie zrozumieć. Sędzio- z powodu zdekompletowania drużyny 
wspaniały sukces, bijąc drużynę gospo- bramkowej centrując do środka, lecz wat b. słabo p. Fabris z Jugosławji. Me- Ruchu. Sędzia p. Nawrocki. 
darzy w stosunku 3:1. W ten spasób po- napastnicy Polscy trac:ilł czesto pflkę. czowl przyglądało się trzy tysiące wi-
lacy znaleźli się na pierwszem miejscu Reprezentacja Austrji była absolutnie dzów. Tabela rozgruwek 
w tabelce rozgrYWek o puhar amatorski ~ 
Eurcpy środkowej. Według relacji tele- ligowych 
fonicznej członka ekspedycji polskiej, -.n1·s4r~o~„..,a &.ofarQ'-1· llO 
mecz miał następujący przebieg: ...Ili, a illiil '9& H '7ff .., 

Polacy już w pierwszych minutach 
górują nad gospodarzami zgraniem, am ftlu6ó01 łódsftj,;fi 
bicją i większą energją. Ataki drużyny W diniu 'MlzoraJ.sz:vm na torze w He-, li Rechtman, Wittelson, przyczem Recht 
polskiej suną Jak lawina pod bramkę Ienowle odbyły sle międzynarodowe za~ man zajął pierwsze miejsce. 
wiedeńczyków, których bramkarz ma wody kolarskie oraz bleJ! o mistrzostwo Po wyeliminowaniu mistrzów odbył 
sporo pracy. Łodzi na przestrzeni 25 kim. sie między Braunerem, Raabem, Einbro 

Jednakowoż dopiero w 25 minucie Pierwszy najciekawszy „mecz" ko- tern, Rechtbaunem bieg o pierwsze1\-
udaie si~ zespmowi polskie11Ul zdobyć Iarski odbył sle między unionistami. Bra stwo. Zwyciężył Brauner w czasie 14 % 
pierwsza. bram/u:. Podyktowany rzut li w biegu udział: Szmidt, Bra.nner. Sie- Na zakończenie odbył się bie~ o mistrzo
karny przez sędziego egzekwuje Mar- bert, Kołodziejski. Prted-biegi odbyły się stwo Łodzi na przestrzeni 25 kim. 
tyna, który ostrym strzałem w róg za- dwa i wreszcie po zaciętej walce pierw- Startowali do powyższego biegu 
pewnia Polsce prowadzenie. Na kłlka sze miejsce zajął Brauner z cza- Szmidt, Brauner, 'Einbrot, Elsner, Raab, 
minut przed końcem wyrównuje Jednak sem 14 %. Wittelson, Wiśniewski, Kołodziejski. 
jeden z napastnlików wiedeńskich. Następny bieg odbyt się 0 mistrzo- W czasie biegu odbyło się pięć finiszów. 

Po wezorajszem ZwYciestwie Polonii 
nad Ruchem tabela ligowa przedstawia 
się następująco: · 

Gier Pkt. St. brm 
1) Wisła 20 '27 52 :35 
2) Ł. K. S. 20 25 37 :37 
3) Warta 20 24 55:38 
4) Garbarnia 19 24 50 :37 
5) Legja 19 22 36 :29 
6) Cracovia 19 20 40 :31 
7) Polonia 20 18 38 :46 
8) Warszawianka20 17 30:43 
9) Czarni 19 16 51 :49 

10) I. F. C. 20 15 29:40 11! Ruch 18 14 31 :37 
12 Turyści 18 14 26 :46 
13 Pogoń 18 12 32 :39 

Po zmianie stron już w 6-ej minucie stwo Szturmu. Wzięli udział: einbrot, Zarata walka o pierwszeństwo toczyła 
wykorzystuje Nawrot ładną centrę Bal- :Elsner, Dzietzel. Pierwsze miejsce z.do- się miedzy Szmidtem, Braunerem, Ein
cera i ladnym strzałem zapewnia Polsce był .Ei.nbrot. brotem i Raabem. Ostatecznie pierwsze 
Poraz drug-i prowadzenie. Do bie~u o mistrzostwo Rekordu sta· miejsce zdobył Szmidt w czasie 42,50 ~ Spotkania o wejście 

Drużyna austrJacka gra coraz os- n"Ii tylko Raab, Jnrro i Ciszkiewicz. Zwy mając 12 pkt. J l' ''k k trzej, chwilami nawet brutalnie, na co " "' uo 1gi pi1, ars ie/ ciężył Raab w czasie 14 %. Drugie miejsce zajął Einbroth (10 
mato reag-uje sedzia. W 30-ej minucie O mistrzostwo Bar Kochby startowa pkt), trzecie Raab (5 pkt). Poznań: Legja - Marymont 4:1 (1 :1) 
udaje się Nawrotowi zyskać drugą bram Mecz o wejście do Ligi przyniósł zastu-
kę dla Polski l wYnik ten utrzymuje się żone zwycięstwo drużyni e poznańskiej. 
już do ~ońca meczu, mimo gwałtownych ~1Jl8Jl Jl • 1• _. -I Kraków· Pod ó _ n K s 4·1 wysiłkow gospodarzy. •• .,_ • · g rze 1'.· • • • Drużyna polska odniosła cafldem za- f 0 .p .. Do pauzy gra równorzędna. Po 
służone zwycięstwo. Była niemal przez mf.-dtW•• dOJiema 6ramfiamj zm1~me stron drużyna radomska oałk~· 
cały czas gry zespołem znacznie lep- " •• wicie opadła na siłach. 
szym. Doskonale pracowały tyły pola- '!"· K. S. - H.asmonea 3:0 (1:0) Sp~t- zost<:to na przedmeczu Łódt-I<raków. • 
ków wraz z ł!nją pomocy, która zasilała kanie tow~rzysk1e .. Zasłużone zwyc1e- Sędzia p. Sz.er J. . Rekord Polsk~ 

stwo druzyny woJskowych. Sędzia p. Słowacki - Rudzki K. S. 5:1 (1:1). w rzucie kulą 
Andrzejak. Spottkanie o wejście do klasy B. Zasłużo · 

Dwa zwycięstwa 
hazenistek czechoslow(lclcich 

W sobotę i niedziele odbyty się w 
Warszawie spotkania w hazenę m~ędzy 
reprezentacją Polski i Łodzi z reprezen
taicJą Czecho·slowacji. Pierwszego dnia 
reprezentacja Łodzi uległa gościom 8:2, 
zaś w niedzielę czeszki pokonały reprez. 
Polski 15 :2. 

Union - Kadimah ś:l. Spotka.nie to, ne zwycięstwo drużyny łódzkiej. Sędzia I W dniu w~zorajszym odbyły się w 
warzyskie. Do pauzy Kadtmah bronaa p. Grajwoda. Poznaniu międzyklubowe zawody lekko 
się dzielnie, jednak po zmianie stron U- Widz. Man. - Zjednoczone 5:0 {3:0). atletycz:ne Warta poznańska - Polonja 
nion zyskał całkowitą przewagę, zdoby- Sensacyjne zwycięstwo Widz. Man. nad warszawska, w których Polonja zWycię 
wając zasłużone zwycięstwo. Sędzio- kandydatem do klasy B. Widz. Man. wy żyła w stosunku 66:64. W zawodach 
wal p. Otto. 

1 

stąpiła do gry ze świeżo pozyskanemi tych pobity został rekord Polski w rzu-
Ł. K. S.Jb - Union 1 :O. Union z kilko graczami Widzewa, Nurczyńskim, Strzel cie kulą przez łieUasza, który uzyska1 

ma rezerwawemi. Spotkanie rozegrane czykiem. Sędzia p. Szer N. 14,43. 
~IJl!lllm!llllWI•„„„„„„„„„„„„„„„„„. 

Mecze towarzyskie 
l:ódZ-Hroków 2:0 (1:0) 

na boiskach kraiowych Jlról sd.061JOJO o6ie 6rarnfli dla lod•lan 
Polski Śląsk - Niemiecki Śląsk 1 :O. Po dwóch katastrofalnych poraż- napastników meczu nie wygrał. Za wy. 

Mecz międzymiastowy rozegrany zo- kach reprezentacji Łodzi, odnieśliśmy jątkiem pierwszych piętnastu i ostanich 
stał w Katowicach. Jedyną bramkę zdo- nareszcie sukces, bij~c w dniu wczoraj- dzf.esięciu minut, które należały do lo
był Lamusik. szym team reprezentacyjny Krakowa w dzian, goście byli drużyną przewatają-

Kraków: Cracovia - Zidenice (Brno) stosunku 2:0. cą i nie wypuszczali inicjatywy gry z 
6:2 (2:1). Ładny sukces Crac~vji nad za Ryzykowny eks})eryment kapitana rąk. Ie~ li_czne ataki wspaniale obmyśla
gramcznym zespołem. Bramki dla Cra- związkowego powiódł się szczęśliwie. ne akc1e i ostre strzały grzęzły albo w 
co~ji z.dobyli: ~ub~ski i Rusinek po 

1 

Reprezentację Łodzi zestawił p. Ko- rekach doskon~łeg~ Mili, lub szły na 
d~1e oraz Kaluza r Kozok. Dla gości - nopka wyłącznie z graczy Ł. K. S.u. Ka aut. Przy. ~tame 1.0 dla. łodzian yvyró
Khm. , . pitan związkowy nauczony smutnem wnanie w1s1ało ~zusta~me w p~w1etrzu. 

Lwów:. Pogo~ - Ukram~ 8:1. Mecz doświadczeniem dwóch fatalnych dla Goś.cle bezustannie ~na1dow~łi się na.p_o 
towarzysk!· Lechia - Czar1m 2 :O. Mecz nas spotkań z reprezentacją WarszawY, łowie gospodarzy i ~ naJkrytyczme1-
towarzysk1. pomiMł tym razem czołowych piłka· szych moment~ch bron!ł alb~ Mila, albo 
'1._echJ·a m1-s•rzem rzy innych klubów łódzkich i posłużył obrońcy ~yl~ I Gałecki„ ktorzy w~lnie 

• • się wYfącznie drużyną czerwonych, któ- przyczyn1h się do zwycięstwa Łodzi. 
hoke1'owym Pol k · ra nadziei w niej pokładanych nie za- . Przec?odząc do ?ceny ~raczy zWYcię 5 1 wiodła sk1ej druzyny, nalezy w pierwszym rzę-

W rozgrywkach o mistrzostwo Pol- · · - dzie wymienić ofiarną i chwilami wspa-
skl w hokeju na trawie Lechja zwycię- ~espół Ł. ~· ~-u zdawał. sobie spra- nialą grę tyłów łodzian z Milą i Galec-
żyla Czarnych, zdobYWając tytuł mi- wę, Jaki obowiązek na nim .cldY' i zade- kim na czele. Doskonale spisała się r6-
strza Polski. monstrował niezwykle . ofiarną i p~bą wnież pomoc Łodzi za wyjątkiem 

poświęcenia grę,_ dzięki czemu odm6sl Trzmieli, który był najsłabszym gra-

st k upragnione ZwYCięstwo. czem na boisku i braki swe starał się an l'lfZgry\VB z pomyślnego obrotu sprawY uaJ- nadrobić niezwykle ostrą grą. z napast-
0 misfr~osfDJO Jl.ustr ji więcej chyba jest zadowolony kapitan ników lódzkich trudno kogoś specjalnie 

związd{owy, któremu gra o wysoką staw wyróżnić Wszyscy ~rali b. ambitnie lecz 
. Rozgrr~vki o mi?t!zostwo. I-ej li~i kę powiodła się znakomicie. wYkazali duże braki w polu. Stosunko-

"".tedeńsk1e1 we~zły Jttz ob~cnie w .fazę Na porażkę w stosunku 2 :O Kraków wo dobry byt Sledt, jedyny gracz w na
niezwyklego za!n~er·esowania. Na P1er'?' żadną miarą nie zasłużył. Mimo najso- padzie łodzian, który stwarzał „gorące" 
sz~ch .trzech f!1te1scach w tabelce znaJ- lenniejszych zapewnień ł tym razem złe- sytuacje pod bramką gości. 
d~1Je się _obec~re trzy .klu~v: Soortkl?h, kceważył sobie gród podwawelski nasze W drużynie krakowskiej nailepszy
V1enna 1 Rap1d •. pos1~daiace . oo Pięć miasto, nie przysyłając naJsilnieJszego mi g-raczami byli Bajorek, Konkiewicz, 
punkt6w. Nafbl!ze1 stoJące. t. 1. f .A.C. składu. Szkielet reprezentacji Krakowa Joksz i Czulak. 
i łiertha mają zaledwie o .ieden punkt I oparty byt na graczach Oarbarni, któ- Przebieg- g-ry dość interesujący. 
mniej. Grupę środkową ,stano.wią Au- I rych widzieliśmy w reprezentacji al. Pierwszy kwadrans należy do t.K.S. 
strja„ Admira i Vlacker. f atalnie przed- I s ześciu. Reszta druźyny składała się z który ma dor,-odn~ sytuacje podbn~.mko
siawia sr~ stan ttakoahu, którv na czte- 1 Rraczy Wisły i Wawelu. Mimo to Kra- we. W tym okresie niezwykle słaby 
ry spotkania uzyskal zaJ.edwie jeden !' ków znncZ!1ie · ~ wvżsiat drużynę lódz Feia marnuie cat:v szereg dogoduych 

punkt, zajmując ostai11ie miei•sce w ta- ki i tylko d·· r iezwvktemu pechoWi sytuacji podtnrri1 l<0wych . W 31 min. 

pitkę otrzymuje Król i z odległości oko
ło 30 kroków strzela pięknie w pra'\W 
róg. Malczyk mimo błyskawicznej ro
blnzonady zmuszony był skapitulować. 
Po tej bramce gra znacznie sie zaostrza. 
Kraków ma kHka „murowanych" sytu
acji, lecz nie jest w stanie zdobyć bram 
kl. Na uwagę zasługuje moment w 40 mi 
nucie gry kiedy to ostry strzał Jaksza 
o włos mija celu. 

Wynik 1 :O utrzymuje się do końca 
pierwszej połowy. Po zmianie stron go
ście z miejsca przypuszczają serję ata
ków, mając co kilka minut pewne .sytua
cje podbramkowe, lecz WYrównanie nie 
przychodzi, gdy nadspadziewanle w 32 
min. ładny atak Ł.K.S-u kończy się efe
ktowną bramką zdobytą przez Króla. 
Heroiczne wysiłki gości celem uzyska
nia honorowej bramki spełzły na nlczem. 
Niemiłym zgrzytem wczorajszych zawo 
dów była niezwykle ostra gra, ofiara. 
której padli w drugiej Połowie Czulak i 
Konkiawicz, przytem Konklewloz z Gar 
barn! odniósł bardzo Poważną kontuzję . 
Sędzia p. Walczak z Warszawy zwra· 
cał zbyt mało uwagi na faule. 

Drużyny wystąpiły w następując~cł. 
składach: 

Łódź: Mila, Cyll, Gałecki, Jasiński, 
Trzmiela, P egza. śledt, Tadeuszewicz, 
Król I Stollenwerk. ~ 

Kraków : Malczyk (Wista). Nowak 
(Wawel), Wonkiewicz (Oarbarnta), Au
g-ustyniak (Garbarnia), Smoleń (Wawel) 
Bajorek (Wista), Bator, Joksz, Smoczek 
(wszyscy z Garbarni), Czulak (Włsła) , 
Mazur (Garbarnia) . 

"" ,· ' 
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z wusfowu radjolonit:znej w londgale 

( 

Ogólny widok wystawy radiofonicznej w Londynie, otwartej przed kilku dniami • ... „ ... „„„ ......... „ ..... 
-~-

Kościół przY, klasztorze '. · bęftedyktyd.
skim · W· mi'ast~czku Maria -':' Laacb w 
Nadrenii• zbudowany w stvlu rQmań· 
skim, należy do · n;ijpjęknieis~vch przy· 
kładów nowoczesnej sztuki architekto- · 

nicznei~ . · 

Malowniczy za~ek Asen w Westfalii, 
świetnie zachowany okaz średniowiecz

, aej sztuki budowlam~ł. 

I j) Ja~j!:!~'!~ry~atl!~~t~'!Z} 
stwa chemiCZ1t1ego profesor Wi1llard Hera 

I 
hey pnedstawił okaz sztucznego. djameD 
tu, ()l!:rzyma.nego z.„ CUJkru. 

Djament prof. Hershey'a jest wfe!Jkof 
ci ziarnka piasku, jest on jednak cztery 
razy więd<szy od kryształlka djamehtow• 
go ciśnienia w r. 1890 przez chemiik0w 
francu'Slkiich z węgla. 

Heirshey twierdzi wabec tego, że dja. 
menit jego jest największym dąamentem, 
jaki człowiek zdołał sztucznie wyprodu. 
kować. 

Rzeczo~awcy z,nalet!i, iż s.ztuczni• 
,_ oitrzyril.ainy z otikru d~ament po.s1aida 

wi.szystikie właścirwo·ści pradziwego mine
rału ale jest to eksperyment czy'sto nau. 
kCJ1Wy, gdyż koszty tej sło·dkiej produkreft 
są Zibyt słone. · ' . 
~)l;JOOCX~ 

„ 
do QEK1.AM GAZETOWYCH 
CENNJKÓW DROSDEKTÓW 

Zdj~cio fqfogrcmcz~ 
ólo celóvv l<eprodukq1 

RYSUNKI, PROJEYJY QEKlAMO\.Vt 
iWYDAWNICZE WY'f,OtffWA 

n.goR 
Tel. tódz 
1.{-~ li •• ~. 

Reż H. SZARO.· W roli . gł. Grzeaorz ·c11mara, Arlur Socha, ~aria WaJdrowtcz6wna "T' 

WKR6TCE . . . „ _to. : cz_ołowy film · Polskiej Produkcji 1929-30 r. · WKA6TCE 

P t . W Łodzi · 4.00 mlestęcznie. - Zamiejscowe 5 zL · fenUffi_efa a.mlesięcznie.~Zagranicą 7 złotych mitslęcznle. 
Odnoszenie -do domów • 40 iroszr. · 

\ Redakcja I .AdmfolstracJa. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcii 6-
).'ele!0n admłnlstra'"Jl 22-14 . .:.... - - - - po por Rekopis<i w :i iezamówio 

· 'JeMony redak: ,11 27-24, 36-43, 36-44 nych ' ale ·zwrac:i się . -- -- -

Ogłoszenia· ZWYCZA~NE:. 10 gr, za wiersz mlli~etrowy (na stronie IO-szpalt.) 
===:;::::::=====· W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz milirrRtrowy, (aa stronie 4-szpalL) 
NEKRbLOGI: 30 gr za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce za <rr7cżone specjalna d opłata Zamiej-scowe o 50 proc. zagrani.;zne o 100 proc. droieJ. 
7.a .term:ri 1ruk odoszeń administr · nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 

zi '11s zu k prJcy 10 grnsz 

~ ~~dawnlctwo ,.~epublika" sp. z 01r. odpow. Wla<ił'.alaw Polak. ':\V drukarni 1,l(epubliki' ' s~ .. ~ ozr. oJe., Pk>trkowska 49 1 64. 
:.ii.„ •. „ Redaktor odlow. Jau Orobclnlak. 




